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waj rtza sig o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
i miejsce odbioru, albo nadesłanie da- 


są terata liczy się tylko od piórwszego “doo: 


żdęgy „»Cząsu* zagranicą ogłoszona jest w tytule ka- 


„państwie bojaźni bożej i pobożnego 0- 


stwie | 


M W 
| dycząją, czyli, krócej się wyrażając, w pań- 
miliardów, powszechny zastój na polu 


| Bzemysłowem i smutne wogóle położenie 
biega miczne coraz więcej niepokojącą przy- 
nyśli postać, tak że nawet rząd zaczyna prze- 


wać nad zaradzeniem złemu. 


Mówimy: 


baj rząd*, .bo tem wyrażeniem najlepiej 
t rakteryzujemy grozę położenia rzeczy. Do- 
Ychcząs bowiem rząd, zapędziwszy się jedno- 


_ Bmykał oczy na wielkie niedostatki nietylko 
i = względem ekonomicznym, lecz i w wielu 
ych względach. Skargi i nawoływania ze 


Wały, 


ły, jak głos wołającego na puszczy; głośne 


hy prasy w rodzaju Volks-Ztg przebrzmie- 


skrzypienie machiny państwowej w niejednej 


Moja składowej, zagłaszał nieustanny krzyk 
OJOWy: „na pohybel Rzymowi!*. Jeśli przeto 
IŚ sam rząd zaczyna poświęcać uwagę opła- 
Rym tamecznym stosunkom ekonomicznym 

Przy węale nie mniejszej gorliwości w „walce 


Ww 


mierze 
respo ł 
łożenin« 


e 
Wtór; 
Bloy. 
Prawd 


domów handlowych mnożą się 
alb stają albo rozpuszczać część robotników, 
0 ujmować godzin dziennej pracy! 


Jm znajduje się zastoju, więc łatwy ztąd 
M Osek, jak się mają rzeczy w innej gałęzi 
tj. pomieznej, która najwięcej zużywa żelaza, 
ie W gospodarstwie rolnem, które ostatecznie 

podstawą i racyą bytu całego przemysłu, 
handlu, słowem całej ekonomii. Dziś 


ln?  —- „ 


„Mię kaltury*, zatem Świadczy to tylko o 
Wogorszeniu. się owych stosuuków w takiej 
» że stają się poprostu nieznośnemi. 
sama ministeryalna Provinzial-Cor- 
rozpisuje się o „kłopotliwem po- 
tych, i? a pisma national-liberalne, które do- 
wt Czas razem z rządem powtarzały krzykli- 

ła wojenne, przeciw Rzymowi, chórem 
Tują organowi ministeryaloemu; kiwając 
ami, powtarzają: Tak, tak! położenie na- 
ę jest kłopotliwe; bankructwa znacznych 
fabryki nie 


A że 
Na skargach znajdujemy wyraźną wzmian- 
iż mianowicie przemysł żeleźniczy w okro- 


scy  satelici. 


w Berlinie całe ministerstwo w komplecie, ma- 
ją rozpocząć się wspólne narady nad oddale- 
niem „groźnego niebezpieczeństwa*. Taki to 
pocieszający widok przedstawia się w kraju 
1873 jedno z niemie- | udaremniła w zunełaości zwycięstwo t*jże ostatnićj 


miliardów! "Gdy w r: 


ekich pism Byc roba imie pw Pay 
ihi ię b działy miliardy, odpowiedziało: Dù 
ropnie w kierunku „walki w imię knitury*, | y; yły podziały , odp 


sind vermöbelt, gdy Volks-Ztg go- 
dziła się całkiem na zdanie autora, artykułu 
w Siècle, który dowodził, że sposób, w jaki 
użyto baraczu fcancuskiego, jest pierwszym od- 


wetem Francyi na Niemcach, odwetem mają- |! t 
cym tem większe . znaczenie, ile że miliardy | „, 


przyczynią się do ekonomicznego upadzn Nie- 
miec, podczas gdy Francya rychło się pokrze- 
pia po takiem finansowem upuszczeniu krwi; 
wtedy to oburzano się na takie sporadyczne 
odzywanie się niektórych pism niemieckich, i 
niewiele brakło, aby je ochrzcić mianem 


reichsfeindkich. Pocieszano się mianowieiey mi- 


mo przeciwnych wtedy już oznak złowrogich, 
że do katastrofy takiej, jaka nastąpiła w Au- 
stryj po majowem  przesileniu giełdowem, 
w Niemczech nigdy nie przyjdzie. Dziś, gdy- 
by godziwem było cieszyć się z cudzego nie- 
szczęścia, mogłaby Austrya powiedzieć: Sola- 
men miseris socios habuisse malorum. 
nap 


KORESPONDENCYA „CZASU 


Lwów 14 września. 


Dormosiłem niedawno o nastąpić mających wiel- 
kich ćwiczeniach wojskowych ns przestrzeni mię- 
dzy Lwowem a Samboram. Może nie zawadzi kil- 
ka szczegółów o przebiegu tychże. | 

Cały pian polegał na przypuszczeniu, że głównym 
teatrem wojny jest Galicya zachodnia i słabe tylko 
siły nieprzyjacielskie wżroczyły od strony Radži- 
siłłowa, biorąc pozycyę ńledaleko Lwowa. W sku- 
tek tego od Koszyc wyruszył oddział wojska przy- 
jaznago ku Przemyślowi i Staremu Miastu. 


| wii > 


|| Gtęść Uteraoko-artystyczna. 


Sy ŁUC K 
Starożytny i dzisiejszy 
przez T. J. Steckiego. 


(Dalszy ciąg). 


z Tuż przy dolnym czyli okólnym zamku, wzno- 
niy gie mury jeszcze całe kościoła i klasztoru Do- 
szej kaŃskiego , dachy jeszcze chronią je od zni- 
Jest. a, jakiemu uległy inne świątynie łuckie. 
| najstarożytniejszy z łuckich kościołów, 

Zy od katedry, a początki jego giną w od- 
Dętej wieków pomroce. Kiedy przybyli pierwsi 
Pojam. anie do Łucka, z pewnością niewiadomo ; 
Wisky pie się ich tutaj odnieść możnaby do XIII 
deg, * kiedy staraniem biskupa krakowskiego Ge- 
ini i księżny Grzemisławy dużo konwentów do- 
jednaj kich było założonych na Rusi. Domysł to 
x si tylko, w dokumentach bowiem przechowa- 
finda, Ślady, że Władysław Jagiełło był pierwszym 
Wła torem "kościoła i klasztoru Dominikanów 
Ś6, ny . Przywilejem datowanym z Łucka w dzień 
dada cenników ita i Modesta (15 lipca) 1390 r., 
duicg > Jagiełło tymże Dominikanom wieś Horo- 
Sudox |. Powiecie łuckim, zwaną „Horodnica na 

aiey,“ z lasami, pastwiskami i wszelkiemi 
yległościami, na własność. W przywileju tym 
zalo, raža się o kościele tym, jako przez siebie 
dation? > = wezwaniem N. sy zj rego oe 
w ; wątpliwości więc prawie być niemoże 
wód względzie. We trzy lata potem, Witold 
Skim 28 jeszcze tylko piszący się księciem litew- 
dąt „„PANem na Trokach i Łucku, przywilejem 
(6 Ją JM z Nowogr ) 
Lomi: tego) 1393 roku, nadaje tymże Dominika- 


J 
(da 


SB 
BL - 


doń stawem, miejsce" zwańe Nowostaw 
vulgariter Nowostaw) w powiecie łuckim 


| 


położone ') Pierwiastkowy Kościół, fundacya Ja- 
giełłowa stać musiał na tem samem miejscu, co 
i dzisiejsze mury dominikańskie, tj. w obwodzie 
dolnego zamku — przynajmniej tam według opo- 
wiadania kronikarzy, było dokonane morderstwo 
na pięciu Dominikanach podczas oblężenia Łu- 
cka przez Jagiełłę, którego opis z podań Długo- 
sza podaliśmy wyżej. Obok tej męczeńskiej karty 
natrafiamy w historyi Dominikanów łuckich i na 
strony ujemne, a cechujące bezprawia i naduży- 
cia, jakie u nas w czasie starć religijnych mie- 
wały miejsce i rolę jaką w nich niestety odegry- 


1) Obydwa te przywileje z archiwum księży Dominikanów 
łuckich, po raz pierwszy przedrukówane były w „Źródłach 
do dziejów Polskich“ Mich. Grabows. i Aleks. Przezdzieckiego 
t. I, str. 147—150. Już dla samej dawności pomniki to tak 
ciakawe, że je wypisujemy w całości. 

L Vladislaus Dei gratia Rex Poloniae Lithuaniaeque Prin- 
ceps supremus, ac Haeres Russiae. Significamus quibus expedit 
universis. Quod cupientes diem extremi judicii operibus miseri_ 
cordiae ‘praevenire, villam nostram sive curiam, dictam Horo, 
dnica na Sudownicy, in districtu Luceoriensi situatam, Ecclesiae, 
sive Monasterio Fratrum praedicatorum ordinis S. Dominici, 
in honorem Dei omnipotentis, Beatae et Gloriosas Dei Genitri- 
cis Virginis Mariae, in cujus honorem est consecrata in Lucko 
nostrae fumdationis, oum omnibus suis utilitatibus, agris, pratis, 
pascuis, paludibus, hortis, gójis, piscinis et ołwentionibus uni- 
versis, prout eadem villa, in suis metis est distincta in toto do- 
minio damus et adjungimus, conferimus, adsoribimus, incorpo- 
ramus gratiose, per Fratres prdiedicatores praefati monasterii, 
qui pro tempore fuerint, perpetuis temporibus possidendam et 
habendam pacifico et quiete. Affectantes praedictae villae condi- 
tionem fieri meliorem, omnes et singulos omethonet, hortulanos, 
et incolas saepedictae villae quosvis, èt in eadem habitantes et 
habitatwros, ab omnibus et singulis dationibus, exactionibus, con- 
tributionibus, laboribus, vecturis, equitaturis, angariis, peranga- 
riis et quibuslibet” solutionibus nostris absolvimus, eximimus et 
penitus liberamus. Insuper ewimimus st omnimodi” liberamus 


ódka, w dzień św. Doroty | praefatos ċmethones, hortulanos, et quośris incolas saepedictae 


villae ab omni jurisdictione et potestate omnium Pałatinorum, 


Uckim, "na wieczne czasy, młyn z przylega* | Vojewodarum, Militum, Fudicum, Subjudicum Drieckich, odete- 


*rorumque officialium et ministerialium eorundem, ut coram ipsis, 
aut córam aliguo, pró causis tam magmid quam parvis, ac qui- 
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uż sam kanclerz Rzeszy niemieckiej, który 


trzeba mu WY: f 
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Nr. 10, w Hamburgu, Frank; 
i Vogler; w Wiedniu F. Löb, 
w Berlinie, Hamburgu, 


waon i brygady j. m. 
talionów piechoty, daléj. 


er. i 
armii półno:éj było przebicie się 
od Gródka u Rudkom się ciągoące. 


Rówńocześnie jednak Armia poł 
główną swą siłę w ki ku Milczycom i od- 
paria tamżó prawe sk 6 armii półaoonój, czem 
Rudkami. Czwarte 
się w tak da 

nie przyszło do starcia, 
zycye te same; co dnią 
stąpiła główna siła ermii 


o dnia obis armie »najdo- 
' ad siebie odległcści, iż 
a armie zajmowały po 
iego. Piątegn dnia po 


wyruszyła pod Gródek 
| skrzydłem armii pełu- 
iem) a Malczycami przyszło 
do gorącój ortyczki, przyczem obustronnie odzna- 
ozyła się artylerya, a 9 rułk dragonów wykonnł 
kilka pięxnych ataków przeriwko piechocie. O pół 
do drugiój po południa'o no ćwiczenie za u- 
kończone a wojska obydr fa armij w braterskićj 
zgodzie zwróciły się ka Lwowawi, zebrawszy się pod 
Ziming wodą pod komendą jen. Wallisa, zdążając 
forsownym marszem do Lwowa. s: 
Wojskowi opowiadźją, ŻĄ « ie to było bsr- 
dzo »ażęnidi Mimo sr sonio ok wy- 
konywano ustawicznie forsowne marsze. Żołnierze 
ednskże bardzo dobrze się sprawili, gdyż mało 
ło maroderów a wypadku choroby prawie ża- 
odzie chło 


rym 
bardzo wilgotny, tak że żołnierze obozujący pód 


| é za 
szczęśliwych, że ćwiczeń na późniój nie ódłożono, 
gdyż od kilku dni bezustanny prawie pac deszcz, 
a powietrze ochłodziło się do tego stopnia, że ter- 
pae wskazywał dziś rano tylko 1'/, stopień 
ciep 


Fr się wypadków zasłabnięcia, gdyż teren na 


wiedeń 15 września. 


(R). Giełda ciągle pomimo pokojowego zwrotu 
sprawy wschodniej — niemałe znaczenie przywię. 
zuje do wiadomości z Hercegowiny i Serbii. Do- 


wało duchowieństwo katolickie. I tak jeden z Do- 
minikanów tutejszych Dymitr Hulewicz, w zako- 
nie pod przybranem nazwiskiem Hipolita będący, 
zapisał klasztorowi swojemu około 1616 r., do- 
bra swe dziedziczne w powiecie łuckim: wsie 
Wierżbiajów, Pułhanów i Korszów, tudzież plac 
w Łucku na którym znajdowała się cerkiew św. 
Dymitra, plac prawie przezeń posiadany, a sta- 
nowiący niegdyś fundusz tej cerkwi, przefrymar- 
czony przed stu laty przez władykę ruskiego Cy- 
ryla. Duchowieństwo ruskie skarżyło biskupa i Hu- 
lewiczów i uzyskało dekret na zwrot tego placu 


busvis aliis, citati minime respondebunt nec aliquas poenas sol- 
vere tenebuntur: sed tantum coram Seniore seu Priore domus, 
sivo monasterii praedicti. Ut autem haec praedicta donatio robur 
obtineat firmitatis perpetuae, praesentem literam fieri fecimus, 
et eam sigilli nostri mumimine jussimus roborari. Actum et da- 
tum in Lucko in die Sancti Martyrum Viti et Modesti (15 Julii) 
sub A. D. millesimo trecentesimo nonagesimo. 

II. In nomine Domini Amen. Cunctorum hominum labilis 
perit memoria; solent igitur scripturae ac literarum testimonio 
perennari. Hine est, quod Nos Alezander, alias Vitowdus, Dei 
gratia Dus Litħuaniae, Dominus et Haeres Trocensis, Lucensis 
animae sude ac suorum piis subvenire remediis, optantes ad 
Ecclesiam pridem per nos ad laudem et honorem Gloriosae Vir- 
ginis Mariae rite fúndatam, religiosis ac devotis Viris, Gregorio 
protune Priori, nec noc Fratribus praedicatorum ordinis S. Do- 
minici in civitate Lucensi ad dictam Ecclesiam pertinentibus, 
molendinam nostram sitam in districtu Lucensi, cum piscina 
adjacente, dicta vulgariter Nowostaw, dedimus, contulimus ac 
praesenter damus ac confirmamus liberam bona nostra volun- 
tate, cum omni jure, dominio ac libertate, prout ipsimet tenui- 
mus et possedimus, per ipsos: tenendi, habendi, regendi, uti- 
fruendi, in usus beneplacitos convertendi temporibus perpetuis 
ac juturis. Tta tamen tali addita conditione, ut dum in Lucko 
propria constituti fuerimus in persona, et tempus seu locus, vel 
hora se obtulerit opportuna, tunc in praefata piscina, piscandi 
nobis potestatem reservamus: Harum qutbus sigillum nostrum 
appensum est, testimonio literarum. Actum et datum in Nowo- 
grodko, ipsa die S. Dorotheae (6 Februarii) Anno Domini mil: 
lesimo trecentesimo nonagesimo tertio. Tllustri Fedorio de Ostrow, 
nec non validis Jackone Romankowicz, Michno Peszczowicz et 
aliis quam pluribus fide dignis. 


a 


derienie o klęsce powsteńców wywołuja zwyżkę 
'apierów, przeciwne zaś doniesienie spadek. Gi 
da bowiem lęka się już samego tylko trwania Tu- 
ohu powstsń ego, Dopóki powstanie nie jest stłu- 
mionem całkowicie, ewentualvość wojesna nie jest 
niemożebaą, ro zupełnie wystarcza na zaniepoko- 
jenie giełdy. -J>z5e zresztą nia minęły rozprawy 
w sejmie serbskim, a wyreź1a wzmiauka o istnie 
niu silnego stronnictwa wojennego w skupczynie 
aapawa strachem finansistów tutejszych. W rzeczy 
samej trudno przewidzieć, co sią stanie w Belgra 
die. Fyle jest pewnem, że mocarstwa nie chcą 
eojny, że wszystko uczyniły, aby jej zapobiećz 
i że chwilowo bardzo przewsża sytuacya pokojc- 
aa. Lecz widmo ókupacyi znowu podnosi głowę. 
Dopóki panowała obaws, że Serbia wyda wojnę 
Turcyi, grożono Serbii ckupacyą ze strony mocarstw 
północnych, misnowicie ze strony Austryi, aby 
przeszkodzić wybuchowi woiny. Teraz Serbia sili 
się na postawę pokojową. Strach przed Turkemi, 
o którym Polit. Corresp. wspomina humorystycznie, 
podług naszych infirmacyj należy brać bardziej 
saryo. Turoya nie bez zamiarów wrogich zebrał» 
tyle wojska u granicy serbskiej. Przed tygodniem 
jeszcze Turcya gotową była wkroczyć do Serbii, aby 
u źródła zatamować ruch powstańczy. Lecz wnet 
przekonała się dyplomacya turecka, że i tej oku- 
pacyi Rosya i Austrya nie dopuszczą. Rzeczy za- 
tem tak stanęły, że czy Serbia wojenne poweźmie 
uchwały, czy też Turcya zaczepi Serbię, okupacya 
Serbii jest możebną s nawet prawdopodobną. Woj- 
ska tureckie stoją wzdłuż granicy serbskiej, Serbia 
zbroi się również i Ściąga siły wojenne; powstaje 
zatem pytanie, ozy uda się zwierzchnikowi i lenni- 
kowi przestrzegać obopóloych granic neutralności 
bez dostarczenia pobudki do zetknięcia? Bo tylko 
takie zetknięcie zagraża pokojowi, gdyż samo po- 
wstanie zgaście prędzej, czy później. 

Jak słyszymy ze źródła bardzo dobrego, dni tu- 
reckiego miaistra spraw zagranicznych są policzo- 
ne. Miejsce jego zajmie prawdopodcbnie tutejszy 
poseł turecki Reszyd pasza. Przynajmniej tak opo- 
wiadają sobie w kołach tutejszego poselstwa ture- 
ckiego. 


Za dni gabinet ks. Auersperga będzie 
w komplecie. Wrócili już Dr. Unger, Dr. Stre- 
hr. Mannefeld, jutro wraca p. Chlumetzky, 


bieżących. 
miestnika galicyjski 
pym. Widząc i wiedząc, że w tej sprawie dotąd 
hlo a nic się nie stało, podziwiać musimy śmia- 
łość, z jaką korespondent lwowski do pisma po- 
znańskiego d. 10 b.ímiy donosi, jakoby nominacya 
namiestnika tegoż dnis, a zatem przed pięciu dnia- 
mi rozstrzygać się miała. Wymienienie dnia nie 
zwiększyło wiarogodności mylnego doniesienia. 


Rada szkolna krajowa mianówała nauczyciela 
Edmunda Kocha w Wodnikach (pow. Bobreckie 
go) rzeczywistym nauczycielem, zawiadującym stale 
szkołą filialną w Wodsikach; nauczycieli zaś Jana 
Müllers, Walentego Kusibęi Konstantego Bu- 


dò cerkwi św. Dymitra. Dominikanie czy ich wy- 
słańcy, wetując krzywdę, napadli w 1626 roku na 
dom parocha wspomnionej cerkwi, zajęli go, za- 
brali jakoby z cerkwi kosztowniejsze sprzęty, 
dzwony i papiery, a w 1628 roku na trybunale 
lubelskim uzyskali przychylny dla siebie wyrok. 
Sprawa ta, której ślady pozostały w aktach po- 
dominikańskich, ciągnęła się do końca przeszłego 
wieku i dopiero polubownie za wdaniem się bi- 
skupa ruskiego Cypryana Steckiego, załagodzony 
został ostatni ówczesny sukcesor tych krzywd, 
paroch cerkwi św. Dymitra Brodowicz , ale, że 
plac ów kwestyonowany pozostał przy Dominika- 
nach, w tym więc wieku jeszcze księża ruscy łuc- 
cy, procesowali o niego Dominikanów w sądach 
łuckich, dopóki rząd obie strony nie pogodził za- 
braniem majątków duchowieństwa na skarb. 

Dominikanie łuccy posiadli w kościele swoim 
obraz cudowny N. Panny, w sukience srebrnej 
bogato perłami szytej, dar od Papieża biskupowi 
Bernardowi Maciejowskiemu, który obraz ten 
wprowadził tu r. 1598, uroczyście go koronował 
i otrzymał dlań odpusty. Powtórny obrzęd koro- 
nacyi tego obrazu odprawił Franciszek Kobielski 
biskup d. 8 września 1749 roku. Ignacy Kowna- 
cki dominikanin w tym kościele, wydał książkę 
p. t. „Sparta Polska albo 6 Cudownym „Obrazie 
M. Boskiej w Łucku in folio w Zamościu 1708 
r. drukowaną, w której podał historyę tego obrazu 
na końcu zaś dzieła tego umieścił ciekawy ży- 
wot Karola Franka, także zakonnika tegoż kla- 
sztoru. Ą 

W pamiętnym dla mieszkańców Łucka pożarze 
1793 r. spłonął kościół ten, sciany tylko z niego 
pozostały i wysoka wieża na której urządzony był 
zegar pod wspaniała kopułą. Wtedy to Wawrzy- 
niec Radecki podkomorzy bełzki, włąsnym kosztem 
z gruńtu go restaurował, ostateczńie jednak bu- 
dowa ta w 1817 roku dopiero ukończoną została 
za przeorstwa Mysłowskiego a konsekracyi dopeł- 
nił biskup Cieciszowski. W 1845 roku znowu po- 
żar zniszczył piękną kopułę tego kościoła, a wte- 
dy już tylko czasowe dano jej 
pieniach pod tym kościołem mają 


dministracya 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. Ogłoszenia 


sza drukiem drobnym wym) za pie az 

(na 3 stronnicy dziennika) od mi w wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Wołącze 
kaliii. ogłoszenia i t.p.) przyjmuje się za ceng 1 złr. od 100 egzempl. 
dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość 
się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. F*renumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wie- ~ 
„ A. Oppelik, Wollzeila 29 1-W Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Francy 
p. w Raczkowski, enai | Poissonière Nr. 33. Qgłoszenia zaś: w Wiedniu Walóschgaast 

., Berlinie, Livsku, Bazylei (Szwaj 
Reichsrathsplatz N. 2.1 R. Mosse Seilerstätte 
Monachium i Norymberdze p. R. 


pokrycie. W skle- | sztoru swojego. p 
się znajdować | ówczesny łucki Stanisław Łubieński, posypały się 


Rok 1875, 


Prenumeratę przyjmują; 
„CZASU,“ księgarnia p. 8. A. 


1 Krzyżanowskiego, handel Dworskiego, 
i rog OP ują się za opłatą od miejsca wie 
0, za y następny raz po 5 cnt. Wadesłamn 
upraszą 
i Anglię 
a) i Wrocławiu pp. Haasenstein 


.2, Rotter & Com. Riemerg. 13; 
Mosse; W Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Com 


drynowskiego rzsozywistymi zauczycielami wy- 
działowej szkoły w Krośnie. 


wiedeń 15 września. Projekt ustewy kwa- 


teruakowej nie będzie jaszcze w tym roku przed- 
łożovy, avi Radzie państwa, aui sejmowi węgier= 
skiemu, jak się tego na pewne spodziewane, albo- 
wiem odnośne rokowanie między obu miniaterstwami 


obrony krajowej, a wspóliem ministerstwem wojny, 
nie są jeszeze ukończone. 
— Hr. Andrassy, który w ostatnich duiach 


był nieco słaby, przybędzie niezawodnie 17 b. m. 
do Wiednia na otwarcie delegacyj. 


— W komisy: sejmu węgierskiego, której voru- 
zono ułożenie adresu, usiłowali posłowie z Chor- 
wacyi przeprowadzić dwie poprawki w projekcie 
tegoż sdresu, obie jedaak odr:ucoze zostały. Pięr- 
weza odoosiła się do powstania herccgowiń kiego 
i była tej osnowy: „Wierzymy 1 spodziewemy się, 
że mądrości Waezej Ces. Meści powiedzie się, przez 
zabezpieczenie godnej człowieka egzystency: utrzy- 
mać ten pokój trwale dla ludności chrześci: ńskiej 
ną granicy państwa naszego mieszkającej, a usta- 
wicznie na wszelkie możebne wstrząśnienia w; sta- 
wionej“. Druga poprawks, odnosząca się do wciele- 
nia Pogranicze brzmi, jak następuje: „Przyjmując 
z całem zaufaniem zapewnienie Waszej Ces. Me 
wyrażone w mowie tronowej zawykejącej sejm 24 
maja r. b., że „wcielenie Pogranicza wojskowego 
zbliżyło się do końca*, ośmielemy się objawić ra- 
dzieją, że połączenie Pogranicza wojskowego chor- 
wacko-slawońskiego z krajem macierzystym: , acl 
pod względem ustawodawczym, ani adzninistracyj- 
nym nie dozna już przeszkody prdczas sesyi tera- 
źniejszego sejmu, że mądrość Waszej Ces. M«ści 
uważać to będzie za stosowne, aby ostateczne, kon- 
stftucyjne przywrócenie nietykalności korony Św. 
Stefana wziąć pod swą najwyższą opiekę, powta- 
rzejące się od wieków sksrgi zakończyć i ludności 
tamtejszej zapewnić współudział w drbrodziejstwie, 
iż dla popierania swego dobrobytu będzie mogła 
działać na drodze konetytucyjcej*. 

— Pomiędzy wyborami do sejmu węgierskiego, 
zakwrstyonovanemi przez protesty s rozpat-ywa- 
nemi przez sądową komisyę Izby, stenowi wybór 
deputowanego Michała Szabo zejmujący wypadek. 
Deputowany ten został wybrany tylko więkczością 
dwóch głosów, z których jeden cddał głuchoniemy, 
aa piśmie, a drugi nadesłany jest przez chorego. 
Z niscierpliwością oczekują decyzyi komisyi w tej 
sprawie. 

— We ogłoszenia władz morskich w Trye- 
ście i Fiume liczyła austryacko-węgierska t- 
ka handlowa w r. 1874 ogółem 7203 okrętów o 
832,005 beczkach i 27,381 ludzi załogi okrętowej. 
W porównaniu z latami 1873 i 1872 nie zwię- 
kszyła się w r. 1874 liczba okrętów a*natom'ast 
zmniejszyła się o 758 okrętów w porównaniu z r. 
1870 a o 686 okrętów z £. 1871. W okrętach, któ- 
re udają się w dalszą podróż (po za Gibraltar) 
jest ciągły ubytek i wynosi w-Austryi w porówna - 
niu pomiędzy rokiem 1874-a 1870 10%, a ne Wẹ- 


gry 3'/2/o: 
Niemcy. 


We wtorkowym numerze Osasu pisaliśmy o ns- 
wych dziełach, które zaprowadzone być mają w Wo- 
jennej marysarce nięmiecFiej i w artyleryi wybrze- 
żoej. Poniekąd w dalszym ciągu tych szczegółów, 
odnoszących się do rozwoju potęgi niemieckiej na 
morzu, tego, ż3 tak powiemy, olbrzymiego niemo- 
«lęcia, pielęgaowazego z szczególniejszą troskliwo- 
ścią, którego groźaej w przyszłości koukurencyi dzić 
już lękają się państwa posiadające floty ustalonej 
już reputacyi, podajemy tu wiadomość ó dokona- 
nych, zamierzonych i będących w planie morszich 
budowach riemiecich. 


dawne groby książąt Swiatopełków Czetwertyń- 
skich benefaktorów tego zakonu na Rusi. 
Dominikanie łuccy otrzymali przywilej króle- 
wski pod d. 14 lutego 1787 roku na prasy dru- 
karskie, które wytłaczały pisma w polskim, ła- 
cińskim i w innych językach. "Wogóle klasztór ten 


liczył się do możniejszych w kraju: kilkudziesię- a 


ciu zakonników stale przy nim utrzymywało się 
miał kapelę z 38 ludzi złożoną, bogatą bibliotek: 
a w kościele piękne obrazy Szmuglewicza. Wszy- 
stko to pomimo kilku pożarów, utrzymywało się 
do roku 1847 w którym i kościół i klasztór zo- 
stały zamknięte. Obrazy M. B. cudownej i płótna 
Szmuglewicza wraz z biblioteką przeniesione zo- 
stały do miejscowej katedry, w kościele urządzo- 
no cekhauz a w klasztorze szpital. Klasztor tu- 
tejszy stał się jeszcze pamiętny pobytem w nim 
przez lat kilka sławnego Seweryna Lubomlczyka, 
jednego z najznakomitszych teologów i kaznodziei 
z końca XVI wieku, który z rodziców staroza- 
konnych urodzony , już dojrzałym będąc mężem, 
u Dominikanów tutejszych Chrzest św. przyjął 
i jako zakonnik tu pozostawał. Kazania jego 
i prace apostolskie postawiły go na równi z naj- 
celniejszemi mówcami kościelnemi ż tej epoki, 
jak Melchior Mościcki i Łukasz Liwowczyk i dziś 
jeszcze stawią je na wzór stylu i głębokiej eru- 
dycyi duchownej. i 


W dolnym także zamku znajduje się kościół 
i klasztór Panien Brygidek reguły św. 
Salwatora założony w 1624 roku. W tym roku na 
wezwanie Siemaszkowej chórstyny wołyńskiej , 
z Czerwonej Rusi przybyły do Łucka trzy zakon- 
nice tej reguły a pobołny. Ek Radziwił 
z Ołyki kanclerz W. Lit. obszerny dworzec swój 
nad Styrem przy ścianach zamkowych położony 
ofiarował im na kościół i klasztór. W jednej 
z baszt tego dworca urządziły Brygidki czasową 
kaplicę, do której wprowadziły przywieziony ż so- 
bą obraz św. Piotra w okowach i czyńnie rożpo- ` 
częły zbieranie składek na budowę kościoła i kla- 
Dopomógł im” do tego biskup 
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>: zniszczył ten klasztór, lecz go wnet własnym ko- 


r ty kilkudziesięcią za staraniem kanonika Omie- 


ZO 


A EEE. 


starych zakonnic wraz z starym swym kapelanem 
utrzymują się tu dotąd. Tutejszy i drugi tejże 


f 
3 


- Karaimskiej, na wprost wjazdu do zamku górne- 


_ skane sklepienia, na ścianach i suficie gotyckim 


ludzkie walają się w śŚmieciu. 
wet nie dawna, 
Stanisław 


Zacznijmy od Wilbelmshaven, 
zatożi Jahde, zażupiowej przez 
ty kilkonastu, gdy 
skiej. Od tega czasu nowa miejscowość tu wzro. 
słą na miastsczko liczące już 5000 mieszkańca, 
praytykająze do niej przedwiościa, położone już 


“a dostateczaej jaż liczbie. Ufort 


do porta dokonsno w tym stopniu, ża, jak daleko 
morza wi 


mośsi. Natomiast 
was budowla ku 
dalszego obrywania jej przez fale morskie; a że 
budowla ta 


postąpiły w ro- 
ka zoszłym i bieżącym bardzo znacznie. 


, Bałtyk z morzem Półnosnem 
Jeszoze nie ułożocy. A jednak od przekopanią ka- 


Gdyby kanał tən przekopano, okazałaby się potrze- 
morza Półno- 


jaż pisaliśmy n O 
Francya. 


s Pierwszych dni bieżącego miesiąca wyszła w Pa- 
ryżu n. Les 


broszura p. n. 1 Mda, której 
autorstwo przypisywano z początku książętom or- 
leańskim lub osobie przaz nich natchnionej. Bro- | tak 


skanie praw 
234 Orlenńskieh m 


ofiary z kraju, sam nawet papież Urban VIII hoj- 
nym datkiem nowe zgromadzenie to obdarzył, to 
też w krótce dawny dworzec Radziwiłłowski za- 
mienił się w piękny kościół z obszernym klaszto- 
rem, a wstępujące do tego zgromadzenia córki 


.. możnych rodzin wołyńskich uposażały go wno- 


szenie wieczystych datków pieniężnych i zapi- 
sami majątków ziemskich. Z starych papierów 
dowiadujemy się, że ksienią tego klasztoru w 1680 
była wielce zasłużona w ich zgromadzeniu 
ofila Odyńcówna. Sławny pożar łucki 1724 r. 


AKU 


sztem i staraniem restaurował biskup łucki Ru- 
pniewski, są ślady powtórnej restauracyi tego ko- 
ścioła ze składek pobożnych w r. 1781. Przed la- 


cińskiego, przewiezione zostało od Franciszkanów 
z Krzemieńca do tutejszego kościoła Brygidek 
ciało błogosławionej Anny Omiecińskiej. W 1846 
roku majątki tego klasztoru przeszły na własność 
bu, a natomiast rząd naznączył każdej z sióstr 
tego zgromadzenia po czterdzieści rubli rocznie, 
óre przy szczupłych ofiarach okolicznego oby- 
watelstwa, są jedynem ich utrzymaniem dzisiaj, 
nowicyat także w ostatnich latach zniesiony zo- 
stał. W zupełnem więc prawie ubóstwie kilka 


reguły w Dubnie, są jedynemi pozostałemi dziś 
DE Wolyoiu klasztorami żeńskiemi. 


Dalej nieco po za dolnym zamkiem, na ulicy 


go, sterczy wspaniała ruina, to kościół i kla- 
sztór Karmelitów. Obszerne klasztorne mury 
bęz dachu, na kościele w niektórych miejsach do- 
chował się on jeszcze, pozostały nawet potrza- 


w łuki ocalały piękne freski, pomimo deszczu, 
który je opłukuje, na gzemsach w bogatych sztu- 
kateryach niezliczona ilość gniazd ptasich, groby 
rozwarte sterczą kośćmi, których nie zadano so- 
bie trudu chociażby uprzątnąć, 7 
wiątynia to na- 
w 1764 r. fundatorem jej był 
Maniecki podstoli wołyński, który za- 


czaszki i piszczele |jąwszy 
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u»powróż. W czasie ostatniego posiedzenia rozdano bro- 
szurkę p. Bernadzikiewicza, nauczyciela z N. Wiśnicza, 
odnoszącą się do udzielania nauki o nowych miarach i 
wagach. s 

— Od kilku dni przybyły tu ze Lwowa p. Bauer, 
ogrodnik ogrodu botanicznego, znany z urządzenia wielu 
ogrodów w kraju naszym i w innych prowineyach mo- 
narchii, który otrzymał nagrodą konkursową za plany 
zwoje na Kahlenbergu pod Wiedniem, zajmuje się urzą” 
dzeniem ogrodu Strzeleckiego, tak, aby mu nadać inng 
zupełnie postać, odpowiedniejszą przeznaczeniu swemu, 
jako ogród publiczny z charakterem parku. Mimo bowiem 
rozległości tego ogrodu, trudno sią w nim przechadzać, 
jedne bowiem części przerznięte wąskiemi Ścieżkami, 
inne zupełnie nieprzystępne dla zarośli 


czas gdy ohrześcian przechodzących  ustycimiast 
cozbrejają. i ; 

pae W Staraj Gradysce znaleziono i skozfisko: 
wano 12 b. m. 100 pak amdnicyi i 500 karabi 
nów, przeżaaczonych dla powstańców. Ukryte one 
były w lesie Wielkostruckim. Z Odassy zaś "y- 
ałano dla Hescegow.ńsów na ręca konsuia w M» 
starze 4000 rubli, jako pierwszy rezultat zarzą 
dzonych ski=dek. 


Kronika miojsoowa i zazraniczka. 


Kraków 16 września. Zapowiedziana przsz nas 
d. 4 b. m. komisya w sprawie urządzenia stacyi woło- 
wej przy Krakowie, ukończyła dziś w południe trzech 
dniowe czynności swoje w prezydyum Magistratu. Brali 
w niej udział, oprócz Prezydenta miasta i członków Rady 
miejskiej, radzca namiestnictwa we Lwowie p. Gaiewosz, 


dowa nowej strzelnicy z zajazdem, wymaga zmiany głó- 
wnych dróg w ogrodzie, oraz połączenia ich z kawiar- 
nią. Przez życ nagromądzanie w jednem miej- 
starszy inżynier rządowy Moeser i inżynier Matula, in- |scu drzew i krzewów znikają niektóre piękne grupy , 
pak kiedy kale Karola Lodwika Śladkowski, in- | które uwydatnić należy, inne znów części obnażone wy- 
spektor kolei północnej Kilert, fizyk miasta Dr Mohr, | magsją ocienienia, a gdy dziś wszystko się skupia w 
weterynarz z Oświęcimia Dr Mira i jeden kapitan inży- | środkowej części ogrodu, rozprowadzenie dróg i scieżek 
nieryi. Komisya ta uznała niektóre miejsca przez Radę | oraz uprzątnienie ggstwiny uczyni ogród, że tak powie- 
miejską wskazane za dogodne dla założenia stacyi woło- my, rozlaglejszym. Jest też zamiarem zbudować teatr 
wej. Źdsje się, że sprawa ta od lat kilku ciągnąca się, | letni w narożnika ogrodu M głębi, aby tən nie” zawa- 
mogłaby przyjść niebawem do skutku, gdyby tylko ga- | dzał gościom przybyłym jedynie dla spoczynku i świe- 
rząd kolei półnnonej nie chciał stawiać trudności ze | żego powietrza do ogrodu, Usunięcie ogrodu warzywnego 
wsględu na koszta budowy rampy do sprowadzania by- |jako Ścieśniającego rozmiar ogrodu przechadzkowego, nae 
dła i wprowadzania go do wozów wraz z odpowiedniem | leży do planu robót. Niektóre z robót już teraz zosta« 
rozszerzeniómńi grobli kolejowej. ły rozpoczęte, jak przebicie ścieżek, wykarczowanie zaro= 

— Wczoraj odbyła konfarencya nanczycieli szkół w |Śl'; inne pozostawione są do wiosny, ale wszystko od- 
okręgu zamiejskim trzecie posiedzenie: od godziny 9tej | bywać się będzie podług jednego planu. Głównie zajął 
rano do godz. lej w południe. sig tą sprawą p. Ludwik Zieleniewski, prezes Towarzy- 

Referent p. Mysza] przedstawił zgromadzeniu roze stwa strzeleckiego. Dodsjmy do tego, że ogród Strzele- 
kład godzin naukowych dla szkół jednoklasowych po-|cki otrzyma sztachety żelazne, które go i zewnątrz u- 
dzielnych, ułożony przez wybraną do tego sekcyg, któ- |czynią ckazalszym, a można przewidywać, ile na takiem 
ry zgromadzenie z małą poprawką przyjęło. 3 

Następnie p. Jan Bielecki przedstawił w imienin 
sekcyi rozkład godziu naukowych dla szkół jednoklaso- 
wych niepodzielnych, jeden z najtrudniejszych do uło- 
żenia, którego też zgromadzenie nie przyjęło i do uło- 
żenia takowego wybrało jeszcze raz komisyę z pp- 
M.Bieleckiego, Lacha, Appelta i Tabora, któ- 
rzy rozkład ułożyć i takowy do zatwierdzenia Radzie 
szkol. okręg. przedłożyć mają, poczem tenże nauczycie- 
lom szkół przesłany zostanie. Zgromadzenie zgodziło się 
na oznaczenie w tym rozkładzie najwyższej liczby t. j. 
30 godzin tygodniowo głośnej nauki i objawiło życze- 
nie, faby komisya zaprosiła do swych czynności pp. 
dyr. Maciołowskiego i Pająka z Krakowa. 

Z powodu, że szkół dwuklasowych w okręgu niewiele 
się znajduje, zgromadzenie uchwaliło na wniosek jedne- 
go z członków, odstąpić od obrad nad rozkładem nor 
malnym dla szkół ostatnich, zostawiając poszczegól 
nym tym szkołom wygotowanie planu, stósownie do oko- 
liczności miejscowych. 

Po załatwieniu tych spraw przystąpiono do wniosków 
członków. P. Gawlicki postawił wniosek, iżby pro 
sié Radę szkolną o poczynienie króków celem zaniecha- 
nia tak uciążliwej dla nauczycieli formalności, jaką jest 
koramizowanie kwitów; wniosek zgromadzenie jedncgło- 
śnie uchwaliło. Drugi wniosek dyr. Bednarskiego. 
aby upraszać Radę szkol. okr., iżby wszelkie, szkoły do- 
tyczące pisma nie do rad miejscowych, lecz wprost. do 
szkół nadsyłała, również jednogłośnie przyjęto. 

_ W dalszym ciągu posiedzenia miał przewodniczący 
krótki wykłed o rachunku wnioskowania, za któty zgru- 
madzenie oklaskami podziękował. © 000% 
Przewodniczący przemówił na zakończenie, Życząc na- 
uczycielom szczęśliwej drogi, poczem p. Jasiński w 
imieniu zgromadzenia podziękował mu za przewodnictwo, 
jak niemniej za gorliwe zajmowanie się sprawami orga- 
nizacyi szkół, która w Krakowskim okręgu prawie już 
przeprowadzoną została. ` i ` 

: Towarzystwa Bursy dla synów. nauczycieli 
wniósł prośbę do przewodniczącego konforencyi, o po. 
parcie sprawy założenia Bursy też nie odp 


szu dyspozycyjnego. Cesena, piszrz dość zręcznie 
wprawdzie współ 
o środża, u- 500 Czarnogórców z 3 
do powstania i działają 
l cofagli Turcy pod Zub- 
Ztąd też zby- |czą pobici. Hussein pasza doznał smutnego fiasco. 

Niedaleko Bilece 
bory, pod dowódz- 
zabrano iiń pro- 


t pasza znej- 
z 20 listopada r. 1873 i|duje się między rannymi.” Strach między Turkami 
wielki. 

Rajevoselo 12 września. Oddziały powstań- 
ców pokazały się niedaleko Broke, 

Jak donoszą prywatna wiadomości, w nocy 8 
b. m. spalił się w Banialuce kościół grecki, a jak 
tam powszechnie utrzymują, ogień podłożony miał 
być przez Turków. Również zapewnisją, iż nie- 
| orazdziwe są doniesienia Turków, jakoby katolicy 
gdziekolwiek wspólnie z nimi przeciw powstańcom 
działali; to tylko ma być prawdą, że Tarcy deli 
katniej obchodzą s'ę 2 katolikami, niż z Grekami. 
Faktem jest, iż Taroy kupców greckich w Bania- 
lace okuli w kajdany i wrzucili do więzienia. 

Polit. Corresp. donosi, że w tych dnisch książę 


+ 
u 


» 


salbo nie będzie jej 


t niewiadomo, 
aśród jakich okoliczności. Odtąd, wierni myśli prze 
! podyktowała krok uczyniony w Frobs- 
derfia, nie staraliśmy się tworzyć innej monarchii. 


dogodności. 

— Wozoraj zakończył życie obywatel tutejszy Józef 
Brzeski, żołnierz wojsk polskich z lat 1812 i 1813, 
niegdyś właściciel Bolechowice i Brzezia w Krakowskiem, 
licząc lat 82. Za powrotem swym z Wiednia, gdzie 
długi czas mieszkał, założył on w Krakowie pierwszą 
oleatnię, która następnie przeszła na własność p. Ba- 
ranowskiego. 

— Wczoraj po południu, gdy Jan Jastrzębski wło- 
Ścianin z Czernichowa kładł na wóz powierzoną mu na 
Groblach dubeltówkę, nie wiedząc że ta nabita, gdyż 
go o tem nieuprzedzono, padł strzał i koń raniony n- 
niósł wóz , niebawem jednak zdechł od strzału. Jastrzębski 
ceni sobie stratę na 70 zir. : 

— Straż policyjna przytrzymała: Macieja Pietrzaka 
z Kasiny Wielkiej w powiecie Limanowskim, który 
podjął się służby do Królestwa Polskiego, był tu ży- 
wiony i utrzymywany przez kilka tygodni na koszt 
przyszłego służbodawcy, a wrószcie zniknął i przyjął 
służbę na Wesołej pod przybranem nazwiskiem Jana 
S:lagi; Jana Bieleckiego, który się przezwał Janem by” 
bickim, chłopca, za kradzież na targu; Antoninę Witol- 
ską słażącą i Jana Jąkałę wyrobnika, za kradzież odzieży 
i pierwszą za zbiegnięcie ze służby i posiadanie Świa- 
dectwa podrobionego; Stanisława Poledniaka , ucznia u 
zegarmistrza, za przeniewierzenie kilku zegarków: srebr= 
nych, z których dwa zastawił u Juliana Birnera kupca 
przy ulicy Długiej N. 11, dwa u Mojżesza Sperlinga 
kupca pod L. 100 na Kleparzu, jeden u Samuela Fin= 
kera kawiarza na Stradomiu, a jeden u znanego Z 28% 
|stawów i przechowywania Abrahama Kesslera przy ulicy 

Ś. Tomasza; wreszcie Franciszka Jerżyka czeladnika kra- 

wieckiezo za przeniewierzenie 

naprawy, `- 
— Policya ujęła Maryannę Rychlikownę służącą za 
kradzież w służbie popełnioną. 7 


której postępowsliśmy i w której 
niż kiedykolwiek jesteśmy  xdecydo- | techmiast zadość temu Ż7czenin słusznemu i w tych 


Absolutnej przecież pewności niema co do au- 
torrtwa owej broszury. I tak pary: 
Köln. Ztg wymienia 


dociDertx 


ulicy Straszewskiego , przytrzymeł onegdaj wieczorem 
znanego złodzieja Antoniego Zwolińskiego, gdy się do- 
bywał do kórnika z drobiem. aż f 

— W depozycie sądu karnego znajdoje sig śŚpilka 
męska złota z brylantami, odebrana d. 19 sierpnia r. b. 
od osoby podejrzanej. : 


a Bursy, czego też 
i nauczycieli do popierania wspomnionego Towarzystwa 
zachęcał ty 


Nadmienić wypada, że konforencya obfita w wnioski 


ła widok bardzo pocies ; ; va 
i uchwały, przedstawiała wido Pocieszający; w w poniedziałek otrzymały 


szu EB. , które tak długo trwały, panował wzo.| , 7 Jek Kur. Pozn. donosi, 
„A Turcya i ność w Dalmacji szczególnego jest rodzaju, gdyż |rowy porządek i karność; uczestnicy zawsze Sary Karmelitanki w Poznaniu zawiadomienie, że przed d. 1. 
f ną rzecó Narencie idą ciągle przesyłki żywności brali udział, co świadozy, że pojęli dobrze cel konf:- października mają opuścić państwo Prus ` 


rencyi i własne obowiązki. Do gruntownego rozebrania] — Hr. Albin Bolina Wọsierski zamierzył wystawić 
kwestyj przyczyniał się wiele takt przewodniczącego, i 
łatwość kierowania obrad ku właściwej kwestyj, bez ta- 
mowania swobody słowa, z jaką zgromadzeni swe przę- 
konania wypowiadali. f 

Uczestnicy konferencyi otrzymali tym razem dyety 
dziennie 1 złr. 50c. oraz 40 c. za milę podróży tam i 


Ostrowie jeziora Lednickiego, przez wdzięczność za po- 
moc, jaką mu udzielili obaj ci uczeni w poszukiwa- 


położony będzie kamień węgielny pod ten pomnik. 


— a Z = -FT - aa JE a 


rach zaś klasztornych na wpół zniszczonych mie- 
ści się teraz więzienie. Ciekawe pozostały jeszcze 
groby pod tym kościołem, możniejszych rodzin 
obywateli okolicznych. i 

pobliżu tego klasztoru, jadąc- na przedmie- 
ście Chmielnik, na igórze, nad rzeką, jest stare 
cmentarzysko, na którem gdzie niegdzie w. zie- 
mię wrosłe, walają się jeszcze grobowe kamienie 
z dość czytelnemi napisami słowiańskiemi z XVII 
wieku, sterczą tu i owdzie czaszki i kości ludz- 
kie. Jest to więc albo pierwotny cmentarz ber- 
nardyński, albo miejsce wiecznego spoczynku 
ofiar rzezi kozackiej. 


łożył ją pod wezwaniem N. Panny Szkaplerznej. | dzieło Tyszki spłonęły od ognia, wtedy to Boni. 
Ucierpiawszy w pożarze 1793 r., kościół ten po-|fratrzy wraz z całem swem mieniem i zakładami 
wtórnie przez ogień zniszczony został w 1845 r. przenieśli się do opuszczonej już, wówczas cerkwi 
i już więcej odbudowany nie został. Karmelici | zasztatowej św. Jakóba, przy której nowy kla- 
po innych klasztorach rozproszyli się, a majątki |sztór dobudowano. W 1844 r. znowu pożar do- 
ich przeszły na własność rządu. tknął te zakłady, a Bonifratrzy z rozporządzenia 
rządu rozproszeni zostali. 


ńione, już to jako pamiątki religijne, których 
z każdym dniem u nas ubywa przez znoszenie 
klasztorów , już jako jedyna pozostałość naszej 
własnej, rodzinnej sztuki, skromnej, lękliwie za- 
zwyczaj w zaciszach klasztornych wającej się, 
jakby dla tego, aby nie zdradziła się jej prosto- 
ta przed światem, który wydał Massacciów i Ra- 
faelów. 3 3.8 

Pierwsza suprymacya tutejszego zakonu Tryni- 
tarzy miała miejsce jeszcze w r. 1845, wtedyto 
majątki do tego klasztoru należące z zapisu fun- 
datora Majkowskiego: wsie Jurawica, Boruchów, 
Wyszków, Kiwirce przyłączone zostały do dóbr 
państwa, z całego zgromądzenia zaś pozostało 
przy kościele dwóch starców przełożony i drugi 
zakonnik jego wikaryusz, w kilka lat później ko- 
ściół ten zamknięto. Dziś stoi on pustką a w kla- 
sztorze, gdzie przed lat kilka osądzeni byli wię- 
źniowie polityczni, mieści się teraz jakaś juryz- 
dykcya rządowa i mieszkania urzędników, w prze- 
ślicznej zaś sali bibliotecznej, najpiękniejszemi 
właśnie freskami przyozdobionej, urządzono miej- 
skie kasyno z woskowaną posadzką, po której 
pląsają dzisiejsi mieszkańce Łucka. Dziwnego Za 


W stronie północnej od kościoła karmelitań- EINNI 
skiego natrafiamy znowu na mury, znowu na rui-| Na przedmieściach Łucka, opuszczone jak 1 in- 
nę, to pozostałe szczątki kościoła i klaszto-|ne są jeszcze dwa kościoły: Bernardyński i Try- 
ru Bonifratrów, z dawnej cerkwi św. Jakóba |nitarski. Kościół i klasztór Bernardyń- 
przerobionego, co jeszcze znać pomimo że temu |ski początkowo z drzewa zbudowane zostały w r. 
niektórzy zaprzeczają, tak z samej architektury | 1643 przez Agniószkę Staniszewską, małżonkę 
tej świątyni, bardzo starożytnej wschodniej, jak | Horaina sędziego ziemskiego. Niesiecki wspomina 
również z ołtarza obróconego na wschód. -Ruine fo tej fundacyi, ślady jej zresztą spotykaliśmy 
tę w 1858 T.-Z licytacyi rządowej wraz z pla-| w starych aktach wielu bernardyńskich kościołów 
cem kupił Kraszewski, odprzedał obywatelowi |na Wołyniu, w innem zaś miejscu, mówi Niesie-. 
okolicznemu Grodeckiemu, a ten znowu żydom |cki, że fundatorem tego kościoła w tymże 1643 
łuckim, którzy znaczną część kościoła rozebrali | roku był Stanisław Liniewski, łowczy kijowski; 
na cegłę a w murowanym klasztorze porobili mie- prawdopodobnie jednak ten ostatni musiał się 
szkania dla siebie. Pierwiastkowy kościół i kla- tylko przyczynić do fundacyi Agnieszki Stani- 
sztór Bonifratrów tutejszych stał tam, „gdzie się | szewskiej. To tylko pewne, że pierwotny kościół 
krzyżują ulice od katedry do Karmelitów i odlten i klasztór były z drzewa pobudowane, pó- 
sklepów do Dominikanów prowadzące, ale tego |źniejsze zaś wspaniałe mury, które do dziś dnia 
już śladu nie pozostało a w części klasztoru na|mniej od innych uszkodzone ostały się, wznieśli 
dom murowany przerobionej , żyd przedsiębiorca | w 1754 r., wspólnym kosztem książę Karol Ra- 
szynk wówczas założył. Otóż tam to początkowie | dziwił wojewoda wileński, Stanisław Pruszyński 
założył konwent Bonifratrów ordinis Beati Jo- | kasztelan żytomierski i Sobolewski chorąży wo- 
annis Dei, Baltazar Tyszka kanonik łucki, przy |łyński. Musiał być wspaniały i obszerny gmach 
którym zbudował kościół p. t. św. Maryi Magda | tego klasztoru, kiedy go sobie obrał za rezyden- 
leny dla tychże zakonników, co wszystko aprobo- cyę i do końca życia w nim przemieszkał biskup 
wąła konstytucya sejmowa 1647 r., w jakim zaś Cieciszowski, z licznym swym dworem 1 otacza- 
mianowicie roku Bonifratelli, jak ich nazywa |jącemi go duchownemi, a mówiliśmy już, jak wy- 
konstytucya, przybyli do Łucka, z pewnością nie stawne yło życie tego biskupa. Za czasów no- 
wiadomo. — Był to najpożyteczniejszy może ze|wego już rządu cesarze rosyjscy Aleksander I 
wszystkich zakonów na Wołyniu. Bonifratrzy i Mikołaj w przejazdach“ swych przez Łuck je- 
utrzymywali tu szpital na wielką stopę i dom szcze za Życia Qieciszowskiego i po jego śmierci, 
obłąkanych, na które to instytucye zbierano co|nie w mieście już podupadłem, ale w tym kla- 
piątku składki w mieście i na prowincyę wysy- |sztorze zatrzymywajj się. Pożar 1845 r. zniszczył 
łano w tym celu zakonników. Zajęci obowiązka- |ten gmach, poprawiono uszkodzenia, „do „dawnej 
mi swemi niesienia ulgi cjerpiącej ludzkości, za- |jednak świetności nie wrócił już nigdy. W 185. 
konnicy ci nie odprawiali sami mszy świętej, wy- | roku konwent tutejszych Bernardynów z rozpo- 
przeora i-wikaryusza ich zgromadzenia. | rządzenia rządu zniesiony został, w kościele je- 
W 1680 r. przeorem w tym klasztorze był Ste-|dnak przez lat kilka odprawiało się jeszcze na- 
fan na Kępnie Kempiński, który wielkie zasługi | bożeństwo, aż ostatecznie urządzono w niem cer- 
w Łucku położył. W 1793 r. klasztór i kościół | kiew najprzód wojskową, obecnie soborną, w mu- 


Kościół Trynitarski z klasztorem zabu- 
dowanym w kwadrat, z obszernym ogrodem, mu- 
rem opasanym, położony. jest na Chmielniku nie- 
EMBA od rzeki, z okien klasztornych wspaniały 
roztacza się widok na zamek ina miasto. Struk- 
tura tego kościoła i murów zdradza niedawną 
fundacyę, bo też i w 1729 roku dopiero założo- 
ny został przez Pawła Majkowskiago skarbni- 
ka bracławskiego i dłużej od innych utrzymał 
się w Łucku, ostatecznie bowiem dopiero „przed 
laty piętnastu ustąpili ztąd Ojcowie Trynitarze. 
Sam kościół dobrze jeszcze dochowany, niewielki 
ale jakiś smutny, poważny, do modlitwy nastraja. 

ciany jego wewnątrz, również jak i kurytarze 
klasztorne, pokryte od stropu do dołu wcale uda- 
tnemi freskami, przedstawiającemi dzieje zakonu 
tego w. Polsce i w obcych krajach. Historya Try- 
nitarzy, to przedmiot sam z siebie bogaty, zwa- 
żywszy na cele tego zakonu na jego misyę i za- 
sługi jakie poniósł, ale też i obrazy tutejsze za- 
sługują na uwagę artystów, jest w nich wszystko, 
szczęśliwa niekiedy kompozycja, wyraz i koloryt, 
pomimo, że farby pobladły już nieco. Tem wię- 
kszy jeszcze może mają urok, że je malował arty- 
sta światu nieznany, braciszek tego zakonu Pre- 
stel, żyjący w tym klasztorze w ostatniem dzie- 
sięcioleciu zeszłego wieku, który talent i pracę 
może całego żywota obrócił na chwałę Bożą, na 
upiększenie cichego ustronia, które go w swe ra- 
miona przyjęło '). Tego rodzaju zabytki powin- 


lumnach, siedm cnót 
rodzaju malunki.., 


obrazy zaś rozmieszczono po kościołach w Du- 
bnie, Równem i t. d. 


(Dokończenie nastąpi). 


dzał ten klasztór, kiedy jeszcze był zamieszkany. — (Patrz 
Athenaeum z r. 1844 tom V). 
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1) Nazwisko tego zakonnika, podaje Kraszewski, który zwie- 


-~ Wojciech Tabaka, stróż domu pod L. n przy 


, 
która nawet wpływa na utrzymanie wilgoci. Zresztą, bu- 


przerobienia zyska cały ogród pod względem ozdoby i. 


paleiotu danego mu do 
qr 


pomnik dla Lelewela i Aleksandra Przezdzieckiego na 


niach pamiątek starożytnych na tej wyspie, D. 27 b.m. 


— Od połowy pażdziernika urządzoną będzie bezpo- | 


nyby być zaprawdę z podwójną troskliwością chro= 


pozostała: Sapientia, jej świątynia o siedmiu ko- A 
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średni i nieprzerwany związek parowcami i kolejami 
między T;ondynem a Petersburgiem na Roterdam, Berlin 
1 Ejtkr.ny, 

— Zarządy kolei żelaznych rosyjskich korespondo- 
wały dawniej z kolejami praskiemi po niemiecku, teraz 
zaś pisnją tylko po rosyjsku. Z tege powodu poszukują 
na kolejach pruskich tłumaczy rosyjskch. 

— Wiele hałasu robi tu po Toruniu, pisze Gaz. 
Toruńska sprawa defraudacyi celnej, która się w Kon- 
gresówce stała, a dotyka i komory celnej w Aleksan- 
drowie. Wmięszanych jest kilku obywateli mających go- 
rzelnie, wielu urzędników kontroli gorzelniczej i celnej 
granicznej. Przewidywana kara ma dochodzić 150,000 rs. 
Akcyza na spirytus produkowany w kraju wynosi w Kon 
gresówoa 7 rs. na wiadrze, t. j. 7 razy tyle co raalna 
wartość prodnktu. Jest to podatek konsumcyjny, który 
się bonifikuje, skoro spirytus idzie za granicę. Dekla- 
rowano tedy tyle a tyle tysięcy wiader do wywozu, 
poprawdzie zaś nie wywożono nawet wody, lecz porozu- 
miawszy się z celnikami, zyskiwano od nich Świadectwe 
dokonanego wywozu i podnoszono sumy bonifikowane 
z kaś rządowych. Wreszcie urwało się ucho i oto bieda. 
Przy tak wysokiej akcyzie powtórzy się to znowu, albo 
raczej nigdy nie ustanie. 

— Przed kilku tygodniami donosiliśmy o ułanie 
Górzu w Poczdamie, który od parę miesięcy Śpi, tak, 
iż dla zachowania go przy życiu trzeba go było sztu- 
cznie karmić. Ułanowi tak z tem wygodnie, że ani my- 
Śli przerywać sobie drzemki. Najświeższy o stanie jego 
biuletyn brzmi: „Ułan Górz je doskonale, trzeba go 
przecież karmić, bo członki jego wciąż jeszcze sztywne.“ 

— Telegrafoją z Paryża z d. 14 b. m., że ostatnie 
burze znaczne zrządziły szkody w departawencie Hó- 
rault.: W miasteczku Saint Chinian zawaliło się 120 
domów a 88 osób straciło życie. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztub 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz ponie 
działru. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze 
dnie 30 centów. 

— Dnia 15 września pochmurno; termometr od 30 
doszedł do 9:8 R. Barometr idzie w górę; dnia 16 wrześni: 
o godzinie 6ej rano stan jego był 33268, termometru 
"O BR. Wiatr zachodni. 


~ W piątek dnia 17 września: Piętna Śgo Fran- 
tiszka, 


Sprawy szódoówe. 


a 


Proces o wzbroniony powrót. 


, W Paryżu odbył się w d. 8 b. m. przed sądem wo- 
jennym proces o wzbroniony wyrokiem powrót do Fran- 
cyi. Stawał przed sądem Polak nazwiskiem Kazdański, 

0 którego przeszłości zdał według Gazette des Tribu- 

nauw komisarz rządowy następujący raport: 

-Kazdański brał udział w dwóch powstaniach w Pol- 
| Bce i dwa razy był na Śmierć skazany. Mianowany przez 

Esquirosa porucznikiem partyzantki, walczył on później 

w powstaniu komuny paryskiej aż do ostatniej chwili 

Nadmienić tu jednak należy, że podczas aresztowania 

jenerałów Lecomte i Clement Thomas dał dowód rzad 

kiej odwagi. Był on 18 marca 1871 r. komendantem 
placu w ulicy des Rosiers, gdy tłum przywlókł jenera- 
łów, aby ich rozstrzelać. Bronił on całą siłą nieszczę- 
śliwe ofiary, suknie jego poszarpano w kawałki i o ma- 
ło że nie przypłacił życiem swego pełnego poświęcenie 
| pośrednictwa. Dla tego komisya łask zamieniła mu karę 
ia deportacyi, na jaką był skazany, na dziesięć lat 
cyi. 3 
~ Pan byłeś skazany w r. 1872, rzekł prezydujący, za 
udział w powstaniu? 
Obwiniony: Tak jest panie prezeie. 
Prezydujący: Karę zamieniono panu na dziesięć 

lat banicyi. x 

Obwiniony: Tak jest. 

Prezydujący: Obwiniony pan jesteś, że przekro- 
_©zyłeś wyrok banicyi. 

Obwiniony: Prawda. Władze francuskie odstawiły 
Mnie bez żadnych fanduszów do Szwajcaryi. Nadarem- 
hie wzywałem pomocy moich iwców w Gene- 
| Wie. Gaillard odesłał mnie do „wspólnej kuchni.“ Gdym 
| lłyszał o kuchni, pojmiesz pan, panie prezesie, jak 
| tọ ucieszyłem (śmiech). Lecz gdy w kuchni nie byłe 
"| to jeść, udałem się do obywatela Jaclard, byłego puł- 

| townika komuny. Lecz Jaclard odprawił mnie niegrze- 

| ©nie z niczem. Wysłałem tedy do niego dwóch sekun- 

dantów Polaków z wyzwaniem, pułkownik nie chciał 
big bić. 

Prezydujący: Gdybyś pan był chciał, byłbyś zna- 

zarobek za granicą. 

Obwiniony: Przekonasz się pan zaraz że nie. 
dząc, że dawni towarzysze moi nie przychodzą mi z po- 
Mocą, zebrałem z biedą trochę pieniędzy i poszedłem 
piechotą do Krakowa. Tam założyłem mały zakład księ- 
Karski. Zacząłem żyć spokcjnie, gdy rząd austryacki 

mi rozkaz natychmiastowego wyjazdu. „Lecz zo- 


| Stawcież mi czas, abym mógł spieniężyć mój zakład“ 
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cać do Rosyi, gdzie dwukrotnie byłem skazany na Śmierć. 
Nie mogłem również udać si do Prus, gdyż walczyłem 
przeciw Prusakom. 

Prezydujący: Co pan robiłeś we Włoszech? 

Obwiniony: Umierałem z głodu. Zwiedziwszy We- 
necyę i Medyolan, wsiadłem na okręt w Genui, aby 
popłynąć do Anglii. W Londynie otrzymałem audyen- 
cyę u ambasadora austryackiego hr. Beusta, któremn 
żaliłem się na niepraktykowany sposób wygnania mnie 
z Austryi. Wysłuchawszy mnie bardzo łaskawie, p. 
Beust odpowiedział, że nic dla mnie uczynić nie może, 
gdyż nie jestem poddanym austryackim. 

Prezydujący: Dlaczego oddałeś się pan władzom 
francuskim ? 

Obwiniony: Bo mnie gnębiła nędza i niesmak, 
bo nieznalazłem zarobku, a miałem dług do odebrania 
we Francji za sprzedany pewnemu indywiduum w Mar- 
sylii zakład introligatorski. Poleciłem p. Bonchot adwo- 
katowi, deputowanemu do zgromadzenia narodowego, aby 
od kapiciela mego wydobył dług na kwit, który mu 
wręczyłem. Lecz p. Bouchot odpowiedział mi gdy by- 
łem w Genewie w „owej kuchni wspólnej*, że nic dla 
mnió uózynić nie chce i że mi kwit zwróci. 

Sąd skazał Kazdańskiego jednomyślnie na sześć lat 
i sześć miesięcy więzienia a następnie na dziesięciole- 
tni dozór policyjny. 


Fabryka parowa krup w Borku Falęckim. 


Mimo, że kraj nasz jest przedewazystkiem rolni- 
czy, mało jednak stosunkowo jest fabryk do prze 
rabiania surowych płodów, nawet zboża. Do nie- 
dawna jeszcze z powodu braku młynów parowych, 
a niedostateczności wodnych, które nie wystarczały 
oa potrzeby ludności, sprowadzaliśmy mąkę z ob- 
cych krojów, nasza bowiem nie zawsze dorównała 
jej pięknością ; do dziś dnia jeszcze krupy jęczmien- 
ne w Galicyi trzeba w przednięjszych gatunkach 
sprowadzać zdala, chociaż mamy u siebie tań zy 
niż winnych krajach jęczmień; te zaś krupy, które 
u nas wyrabiano, były poślednie, zarówno grube, 
jak drobne, tudzież niespore w użyciu. Dla tego 
musimy nadmienić o niedawno założonej fabryce 
krup w Borku Falęckim za Podgórzem, przez p. 
Stanisława Arm ctysa, tutejszego przedsiębiorcę, 
kióry ją obok swojej fabryki kożuchów i wypra: 
wialni fater na wielkie rozmiary urządzoną, Y 
ruch puścił W tej fabryce krup chodzi sześć ma- 
chin, tak zwanych „holendrów*, oraz kilka maszyn 
pomocniczych dla wyrobu krup wszelkiego rodzaju, 
począwazy od pęcaku, aż do nejdrobniejszej kaszy 
jęczmiennej, a wszystkie gatunki odznaczają się 
wielką białością wyrobu, jego okrągłością , któr: 
je odróżnia od zwykłych dotąd wyrabianych, jakie 
zwykla w mieście zastępują czystą i suchą kaszę. 
Wyrób p. Armatysa a i.tę niepoślednią zaletę, 
iż w gotowaniu jest spory, przez dobre wypytlowanie 
wolny od mąki, a przeto daje się warzyć sypko 
i wiele go na objętości przybywa. Z tego też po- 
wodu zamówienia w fab mnożą się corz wig- 
cej i krupy z Borku Falęckiego idą wie tylko na 
wschodnią Galicyę i Szląsk, ala nawet 2- Gzkch i 
Morawy, Wiednia, Prus, Królestwa, aż pod” War- 
szawę robią zamówienia, gdy dawniej rausieliśmy 
stamtąd krupy sprowadzać. è xi 


Księgosusz. 

Zaprowadzony z powodu wybuchu zarazy na pograni- 
czu rosyjskiem trzechmilowy okrąg zarazy w powiecie 
Brodzkim i Kamioneckim , został zniesiony; z powodu 
jednak, iż zaraza panuje jeszcze w Bosyi , w miejsco- 
wościach graniczących z powiatem „ Utrzymano 
jeszcze okrąg zarazy w tymże powiecie, do którego na- 
leżą także miejscowości: Stojanów , Romanówka, Sabi- 
nówka, Suszów i Ordów powiatu Kamioneckiego. 


Wykas dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika. 
Dochód od 3go do 9go września: 
eż 1875 r. 1874 r. 
: zir. 165,400 o. 86 sir. 188,847 o, 97 
Dochód od 1go stycznia do 2go września : 
złr. 6,876,094 c. 37 zł. 8,431,560 c. 06 
Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r. 
zły, 7,041,495 o. 28 złr. 8,620,408 c. 03 


Biała 14 września. Pszenica 5°75, żyto 4*—, ję- 


czmień 2:65, owies 190, kukurudza 4'50, groch 6.—, 
Wi bób 5:50, soczewica 9*—, proso 7'50, tatarka 4:—, 

ziemniaki 1:04, siano 1:50, konicz 2*—, słoma 1:60, 
dr«wo twarde 9'—, miękie 6°50, koniczyna 30*—-, 
iunt mięsa 25:14. 


Bochnia 14 września. Pszenica 4:50, żyto 3*50, 


jęczmień 3*—, owies 2*—, groch 5'50, bób 4*—, 
ziemuiaki 1*—, siano 1:40, konicz 1°50, słoma 1*—, 
funt masła —'50. 


Rzeszów 14 września. |Pszenica 4:25, żyto 3-25, 
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CZAS s Piątku 17 Wrzelnia 1875. 


Przyjechali do Krakowa od 15go do 16g0 września. 


HOTEL WIKTORYA: Ks. Władysław Czartoryski 
z Paryża, hr. Rodryg Potocki z Kongresówki, hr. Fran- 
ciszek Łubieński z Warszawy, Stanisław Burzyński ob. 
z Wołynia, Adam Pisarzewski z żcną = Warszawy, Jó- 
zef Życieński porucznik artyleryi, Jan Śmiłowski z Kielc, 
Aleksander Skorupski z Kongrasówki, Ignacy Wasilew- 
ski z Mohilewa, Julian Frankowski ob. z Kopgresówki, 
Władysław Bandtke ze Lwowa, Kazimierz Ebert z War- 
szawy, hr. Władysław Konopacki z Drezna, E Exelbirth 
z Bukowiny, L. Gadon ob. z Paryża, Julian Sarzycki 
z Warszawy, William Stocker z Łężyn. 

HOTEL POLLERA: Wł. Bäumer z Łancuta, X. Pa- 
weł Seweryn i X. Matuszewski z Jaworznis, Antonina 
Morawska ob. z Kongresówki, Józef Gorzig z Berlina, 
Kazimierz Bryk z Tarnowa, Izrael Lurie z Mińska; 
Wincenty Ostoja z Warszawy, Zygmunt Langfelder ob. 
z Bielska, Karol Rahn kupiec z Wiednia, Antoni Kru- 
szyński z Warszawy, Józef Zagórski z Biały, Stanisław 
Linowski z Kongresówki, Józef Dianowski z Pesztu, 
S. Grosner z Bielska, Antoni Rudischek, Dr Rosner i 
Aloizy Schuh z Biały, Walenty Resch i L. Kanitz ob. 
z Wiednia, M. Darowski ze Lwowa, Felicysn Drzewie- 
cki z Rosyi., Tadeusz Sławikowskiz z Wiednia. 


HOTEL SASKI: Jan Grabiański z Kongresówki, Ign. 
Löwy z Wiednia, Tadeusz Łapnszański ze Lwowa, Adam 
Jabłoński z Kongresówki , Leon Madejski z Brzeżan, 
Zofia Wassel z Kongresówki, Józef Krzymuski wł. dóbr 
z Kongresówki, Lieokadya Miszewską z Warszawy, Ama- 
lia: Jakobi z Warszawy, Dr Seweryn Gałęzowski z Pa- 
ryża, Eugeniusz Żurowski ź Podola, Władysław Zaremba 
z Kongresówki, Julian Walicki ob. z Warszawy, Hugo 
Skalicki z Wiednia, Wilhelm Ortelli z Warszawy, Józef 
Fałęcki z Galicyi, Andrzej Marek z Myślenic, Rofin 
Morozowicz z Warszawy, Konstanty Górski właśc. dóbr 
z Warszawy. í 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Adolf 
Szyc wł. d, z Kongresówki, Jan Skrzyński z Kongre- 
sówki, Jakób Gołuchowski z Binkowie, Marya Btryjeń- 
ska z Kongrosówki, Zygmunt Wałecki z Kongresówki, 
Józef Drzyzwiński z familig z Warszawy, Stanisław Ste- 
fanowski z Litwy, Edward Borgel z Franfartu, Marya 
Ciołkowska ob. z Kongresówki, prof. Antoni Szewczyk 
z0 Żywca, 

HOTEL pod RÓŻĄ: Józef Gostkowski wł. dóbr ze 
Lwowa, Józef Kamocki wł. d. z Kongresówki, A. Su- 
checki z Galicyi, Marya Rudzka właś. dóbr z Kongre- 
sówki, Józefa Bukowska z familig wł. dóbr z Kongre- 
sówki, Rudolf Reichberg z Biały, Józef Hoffmann ob. 
z Cieszyna, Wilhelm Kohlman z Wiedoia, Antoni Po- 
znański z Rzeszowa, br. J. Przezdziecki Wł. d. z War- 
BZAWY; St. Derych wł. d. z Czanowic. 


nm 


Depesze talegraficzne. 


Paryż 14 września. Jak się dowiaduje sjon- 
oya Havass, bezzasadem jegt doniesienie G'ołosu, 
jakoby pewien pułkownik francuski wysłany został 
do Rosyi za kupnem koni. 


Paryż 14 września. Według Echo Universel 
miał się Duoros prefakt Lyonu, podać do dymi- 
syi i część pomocników swych rozpuścić. Drouyn 
de Lnuys i Magne odmówili przybycia do Are- 
nenbergu, dokąd otrzymali zaproszenie. 

Neapol 14 września. Królewicz Humbert 
odbył przegląd wojska stojącego w Kapui pod do- 
wództwem Pettinengo, poczem dał Śniadanie, na 
które otrzymali zaproszenie dowódzcy oddziałów 
wojska; zaraz potem królewicz odpłynął do Genui. 

Madryt 14 września. Imparcial ogłasza kas 
on- 


o dymisyę. 


nia się cofnąć pod j = 
OB SB aeg wspiera nowe mini- 


organ stronnictwa Sagasty, 
steryum. i 

Erun 14 września. Znaozne posiłki nadeszły 
do Głuipuzkoi. Wczoraj przyszedł Z Gallicyi jeden 
batalion na granicę dla wzmocnienia załóg. Que- 
sada przebywa w Pampelonie. Armia nawarska 
posuwa się na Estellę. Don Carlos odbył wczo- 
raj w Elisondo przegląd batalionów przyprowadzo- 
nych przez Dorregarnya i miał do wojska prze- 
mowę, w którój wzywał je do słuchania go z ufao- 
ścią, dopóki święty proporzec nie zostanie na mu- 
rach Madrsto zatknięty. 7 ż 

Bukareszt 14 września. Książe Karo! 
przybył na kika dni do Buksresztu, aby przewo- 
dniczyć radzie ministrów i odbyć przegląd wojska. 

Bagdad 13 września. Pewien żyd perski o- 
skarżony o obrazę Bogë, został przez lud spalosy. 
Rząd perski przyrzekł zgrządzić kroki z powodu 
tego wypadku. 


|aej z ramienia władz pruskich. Kubeczak i Kick zy 


Hr.|rza Wilhelma we Włoszech. Jeszcze wcale nie wia- 
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Nie zadługo skończy się ółszą w zakresie poli-| Nowy gabinet hiszpański ierzą. 
tyki wewnętrznój austrynckićj. Już teraz ereina zwołać kortezy na dzień 28 a” jako 187 
ją sejm węgierski, a wkrótce rozpoczną delegicy: |dzień urodzin króla Alfonsa. Dzugiem zadaniem 
czynność swą ustawodawczą. W tych dniach, a|jego programu jest zakończenie wojny z Karlista- 
najdalój z początkień przyszłego p. zr powrócą | mi, bez czego nie można myśleć o organizacyi kra- 
wszyscy ministrowie z urioziu do Wiednia; organa jju. Trzeciem sprawa Kuby. Nowy rząd muiems, żę 
zaś półurzędowe zapowiadają dzisiaj, Że zaraz po | awcławszy kortezy, znajdzie legalną -podstaw ę do 
ich powrocie odbędzie się rada mizistrów celem | dalezego działania z ustąpienie umiarkowa- 
powzięcia uchwał w niektórych sprawach bieżą- |oych ministrów z gabinetu, jakimi byli Castro, 
cych. Przdewszystkiem mają się odbyć obrady nad | Cardenas i Orovio, pustępowi czyli progresiści zy- 
budżetem, który już poszczególne ministerstwa przy- skali taký w nim przewagą, Że zmusili resztę do 
gotowały, a który czeka jeszcze tylko ostatecznć; | sofaięcia się. Teraz więc, chociaż partya postępc= 
uchwały rady ministrów. Urzędowa Bohemia ot:zy- |wa przy sterze będąca choe się okazać roj lsty- 
muje doniesienie z Wiednia, że budżet, któzy | czną, nic jednak nie sprzeciwia się twierdzeniu, że 
w pierwszych latach tereźniejszego gabinetu nigd; | Hiszyania znów będzie widownią zapzaów wewuę- 
nie był dla niego „kwestyą*, tym rezem ma nie |trznych, przez jakie dopiero co przeszła, zanim 
równie „groźniejszą fizyonomię.* I wierzyć temu | król Alfons tron objął. 
można, gdyż w iegoczesnym budżecie nietylko, jał | W komisyi adresowej sejmu serbskiego walczą 
się spodziewać należy, wyjdą na jaw plany rządu |z sobą dwa stronnictwa, z których każde wniesie 
w sprawach ekonomicznych, ale także objawią się | swój projekt adresu w odpowiedzi na mowę trono- 
skutki przesilenia gospod: rszego. wą. W obu jedaak projektach adresu przebijać ma 
Nie mamy dv tój chwili wiadomości o przebiegu | kierunek wojenny, tak, iż nie da się jeszcze prze- 
rozpraw adresowych w Izbie poselskićj sejnu wọ- | widzieć, czy I.ba przyjąwazy choćby łagodniejssy 
gierskiego. Tym razem przedmiotem obrad rie bę- |ton adresu większości komisyi, m głaby dalej wy- 
dzie jeden projekt, ale trzy. Jaż wczoraj nadmie |trwać z ministerstwem i nie sprowadziła jego upad- 
uiliśmy, ża oprócz Śrojektu komieyi, wniosło także | ru, albo swego rozwiązanie. Wprawdzie adres mig- 
t. z. stronnictwo nógawistych Osobny ze swój stro- | «szości pozostawia rządowi wolność ws powiedzenia 
ny projekt adresu; dziś znajdujemy doniesienie, że | »ojny albo nie, wszelako samo już wskazanie rzą - 
także poseł Miletica wystąpił ze swoim projsktem, | dowi możebności wojny, jest pewnego rodarja na- 
atóry w Izbie poselskićój przed rozprawami mia? |ciskiem wojeneym, zwłaszcza, gdy dres mniejszo- 
być odczytany. Mimo to spodziewają się, ża roz-|śsi domaga się po prosta wypawiedzecia wojny. 
wawy pójdą szybkim krokiem, gdyż ze stronnictw: Kore;pondent nasz wiedeński mówi o ponnwnem 
liberalnego zapisany był do głosu tylko jeden po | podniesienin pytania okupacyi Se-bii. Z pawne rząd 
sel; Chorwaci zamyślają wprawdzie wnieść swoje | serbski starać się będzie uchylić tę ewentualność, 
poprawki, które przepadły w komisyi (patrz powy- |lecz czy w razie okupacyi wojna nie stanie Bię nie- 
żój „Wiedeń*), ale i z tego powodu nie przyjdzie | uniknioną ? 
do szerokich rozpraw, gdyż stronnictwo rządowe | Wiadomości wojennne z Hercegowiny sę dla po- 
mą większość i niewątoliwie przegłosuje ich, nie|wstańców przyjazne. Odnieśli oni d:ień po dniu 
wdając się w dyskusyę; opozycya prawicy nie uważa | tilka utarczek szozęśliwych, które podniosły ratych- 
za stosowne porzucać przy tój sposobności swego | miast duchą w Czarnogórze, tak, iż zachodzi py- 
stanowiska wyczekującego, a rząd według zapewnień |tanie, czy rząd czarnogórski będzia w stanie „0w- 
półurzędowych będzie milczał, uważa bowiem adres | strzymać ludaość od rozpoczęcia kroków Zacze- 
za wyłączny objaw ze strony Izby. Zresztą pnych. 
p. Tiszy w komisyi był tak silny, i że tak powie | Zndóp. belge zapomniała widocznie, że w liście 
my, wyczerpujący, iż odzywanie się jeszcze w Izbie, |z Petersburga ogłoszonym w niej d. 13 bm. uspo- 
byłoby prawdziwym zbytkiem. Tax więc dyskusyę | kaja Anglię, że Rosya nie myśli zawładnąć Cbo- 
przedłużyć może tylko stronnictwo narodowe i le- |kandem na zawsze, gdyż zaraz w następnym prze- 
wica najskrajsiejsza, z których też rzeczywiście |glądzie politycznym powiadz, że „zajęcie i nastę- 
zapisało się już kilku mówców do głosu. Trudax | pnie zabóg Bhanatu tego jest dla Rospi konierzag- 
jednak przypuścić, aby sią ich liczba zwiększyła, | ścią.“ Kanięcząość ta jest niewątpliwa, bo nie inny 
za nadto bowiem dobrze wiedzą, iż w danym razie |cel jest 'oKupacyi, a Rosys, lubo zapewniła była An- 
zombiaacye rządu pozostaną nienaruszone, choćby |glię, iż tylko chwilowó zejmuje Chiwę, ustaliła się 
dyskusya była najżywszą. : tam przecież, gdyż zabór ten okazsł się oczywiście 
_ Tres faciunt collegium. Wielkopolska ma już trze | „koniecznością.* Zresztą Gołos stanowczo przera- 
ciego kapłana ustanowionego na posadzie duchow- |wia za zaborem Chokandu. 


skali kolegę w osobie X. Drążkowskiego, któ 
remu landrat powiatu Sierakowskiego powierzył a- | Ostatnie depesze telegraficzne „Szasa: 
dministracyę osieroconej plebanii w Ludomiu. Te- Gen 
legram z berlińskiego biura Wolfs donosił to przed $ 
kilku dniami o X. Gutzmerze z Sierakowa, :| Wieden 16 września. Dzisiejsza Gazeta Wie» 
aio o X. Dıgżkowskim. Nam to zaraz zdawało się | deńska pisze: Według doniesień otrzymanych wa 
być pomyłką, bo X. Gutzmer miał zamiar starać |Środę rano z Sassetot, u Cesarzowej po orze- 
się u rządu pruskiego o probostwo w Grodzisku |źwiającym śnie przyz noo, okazywało się bardzo 
osierocone przez Śmierć znanego ze sławy kraso- | małe zajęcie głowy, a cały stan zdrowia i usposo- 
mówczej X. Prusinowskiego ; tymczasem X. Gutzme; | bienie są zupełnie zadawzlnisjące; otarcia skóry 
nie mógł pogodzić zamiaru tego z swem sumie- | zagojone. Cesarzowa zamyślała przepędzić krótką 
niem. W Prusiech królewakich nikt jeszcze nie po- | chwilę w ogrodzie. 
szedł za przykładem X. Gołębiowskiego, pi-| Erun 15 września. Brygada Salcedo okrąży- 
szącego się po zpostazyi swej „Golembiowsky*.  |wszy dziś rano Karlistów, zepchnęła ich z wyżyn 
W okręgu wyborczym Toruńsko Chełmińskim od- | panujących nad Ogerzun i nad drogą wiodącą do 
bywają się dziś pł ay posła na reichstag niemie | Renterie, poczem okopała się w zdobytych stano- 
oki. Agitacya w obudwóch obozach, polskim i nis wiskach. í A 
mieckim, była bardzo ożywiona. Gdyby odbyło się| ©etynia 14 września, wieczór. Dziś zaszły 
bez wpływu chlebodawców Niemców na robotników | Żwawe utarczki między powstańcami i Turkami na 
polskich, lub gdyby cząsteczka Żydów pa się |różnych punktach, przyczem wszędzie Tarcy zmu- 
do obowiązku spłacenia Polsce długu wdzięczności, | sezeni byli do odwrotu; mianowicie powateńcy mieli 
przeszedłby kandydat polski p. Sczaniecki nie świetne odnieść korzyści na Polu Bobowem. 
wątpliwie. + r 
Possł niemiecki w Rzymie Keudell, przebywa o- 
aa api "w Warna pad dr |ne aa Eada 0 pre pd 3 33 
mniemania, iż toczy się rzecz o odwiedziny Cesa- |74., Losy x r. 186011280 — Banbu 
:— Akoye kredytows 215:20. — Londyn 
111:75. — Srebro 101:80. — Napoleony 8.91'/,— 
Lombardy 1603-25. Losy z r. 1864 134:60' — Akoyę 
kolei Karols Ludwika 22250. Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 138:25. — Akcye kolei węg. półn, 
. 4725 


domo, czy ks. Bismark uda się z Cesarzem dc 
Włoch. Zależy to zapewne od tego, jak wysoki: 
politycznie znaczenie ma być tej podróży przypi- 
sywane. Wogóle jednak kanclerz niechętnie jeździ 


z Cesarzem, gdyż jeden drugiego zaćmiewa, chybe 
tam podróż kanclerza jest i inc A eyr |wschod, 118—. — Akoyo kolei węg. 


zie m: i ki z jt è z Prz 
być traktowana jaka kwestya polityczna. £ sa sa Ppi Saet niony Lod az hc 

Od dnia 18 b. m. obraduje w Genewie „Lige Aboye kolei Koszycko-Bogum. 124-75 Akcye kole 
międzynarodowa pokoju i wolności*, która mało półn. zach. austr. 147-25. — Akcye franko - węgier. 
zwraca na się uwagę publicystyki mm tat | 48-50, Akcye franko-qustr. 33:75 — Tal- 165:37. — 
dalece spowszedniały zjazdy teoretyków i idealistów. | Ruble 153 25. 

Z Francyi nie ma żadnego ważnego faktu do do- 
niesienia. Ciągle jeszcze list La Roncióre i obawy 
przed bonapartystami, oraz oświadczenie domnie: 
mate książąt Orleańskich, a które było również 
dziełem bonapartystów, starowią przedmioty spo- 
rów dziennikarskich. 

Havas zaprzacza kj noski s kema e ko oika k 
ni w Rosyi na rzecz Francy. Wiadomość ts opi'- 00 na kol 
rała się = doniesieniu s:i:mieckiej Petersburger 48 z ej ach żelaznych. 
Zig, zostsjącej pod wpływem pruskim, któr: pi ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 
sałe, że nad Donem skupuje konie pułkownik fran | Do Lwowa: lokalny: osobowy: pośpieszny: mieszany: 
cuski Haman i że widziane go w Nowoczerkasku | Kraków odjazd: 6.44 rano 10.52 rano pyeta 10.s8 wiecz. 

Lwów przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz. 5.50 rano 10.55 rano, 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11.49 w poł. 10.59 wiecz 
Wieliczka przyjazd: 12.28 po poł. 11.58 wiecz, 


Usposobienie giełdy: bez ruchu. 


REOAKKÓR ODPOWIEDZIALNY I WYDA 
Antoni Młobukowsk o. 
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W rocznicę zgonu ś. p. 


Maryana Kochanowskiego 


w Sobotę dnia 18 Września 1875 r. 
odprawi się 
żałobna Wotywa 


W KOŚCIELE N. PANNY MARYI 
o godzinie 11éj zrana 

na którą w ciężkićj boleści matka uprzejmie 

zaprasza Krewnych, Znajomych i Kolegów 

zmarłego. 


Podziękowanie. 

Niżej podpisani składają niniejszem po- 
dziękowanie Wielebnemu X. Ostrowskiemu 
proboszczowi w Libiążu, Wmu Wolfowi 
nadleśniczemu, Singerowi leśniczemu i p. 
Peczince urzędnikowi kolei północnej, któ- 
rzy swym czynnym udziałem przyczynili 
się głównie do powstrzymania pożaru dnia 
13 sierpnia 1875 r. w Libiążu Małym w 
powiecie Chrzanowskim wybuchłego. Zara- 
zem czują się podpisani obowiązani do 
wymienienia niektórych dobrodziejów, któ- 
rzy zaraz po pożarze pomoc materyalną 
nieszczęśliwym pogorzelcom przynieśli i za- 
razem składają im podziękowanie i tak: 
Wmu Loewenfeldowi i jego czcigodnej mał- 
żonce za dostarczenie chłeba i darowanie 
kwoty 600 złr. w.a., Radzie powiatowej 
Chrzanowskiej za darowanie kwoty 100 złr. 
i Wmu Horwathowi notaryuszowi z Chrza- 
nowa za dowóz żywności. “ (2330) 

Libiąż Mały d. 15 Września 1875 r. 

Salomon Schnitzer. 
Markus Sehnitzer. 


Szkoła tańców. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- 


czność, że z dniem 1 Października rozpo- |. 
czynam naukę tańców salonowych, solowych{ ` 


i gmnastyki salonowej tək w domach pry- 
watnych, pensyonatach jako też u siebie 
w lokalu wszelkim warunkom odpowiednim. 

Przeto upraszam osoby interesowane zgła- 


~ szać się dla bliższych objaśnień do mie- 


szkacia niżej podpisanej przy ul. Szew- 
skiej Nr. 213. (2276-1-3) 
Emilia Morys Pion 
` Nanozyolelka tańców. 


Angielskie salonowe swiece 


ozokeritowe 
najgustowniejsze i najwyborniejsze, któ- 
re dotychczas co do formy i Światła do 
oświetlania salonów wyrobione zostały, 
poleca w paczkach po 5 świec po 54 c. 


O. T. Winckler 


(2297-1-3) wo Lwowie. 
Mocarnia w stanie używalnym, dla 

mniejszego, gospodarstwa 
przydatna, jest do nabycia za pomierną 
cenę. — Wiadomość w Zarządzie wsi 
Zakliczyn pod Sieprawiem lub w Kra- 
kowie w domu pod.L. 59 przy ulicy 


Karmelickićj. (2813-1-3) 
Polak, posiadający do- 


Miody kupiec bre świadectwa, po- 


szukuje od 1 Października b. r. miejsca 

w handlu korzennym. — Łaskawe zlece- 

nia uprasza pod adr. J. Formanowski 

Morgenroth wj WA Szlązku. 
(2329 


MEBLE 


jakoto: kredens, stół machoniowy, sza- 
farnia i t p. są do nabycia na 
Piasku pod L. 2 w ogrodzie. (2328) 
ANA O NĄ 


Ukończony Technik 


życzy sobie znaleźć pomieszczenie w zawódzie in- 
żynierskim lub budowniczym. — Adres: IK. IL. po- 
ste restante FAraków. (2325-1-3) 


Żyto 


cetnąr złr. 12— 
» 10: — 


Szwedzkie 
Hr. Waldersdorf „ 


Szampańskie „o 8— 

Truskawki nowe z nazwisk. 20 szt. „ 1'- 
„  Poziomki miesięczne 100 „ 150 

„ bez nazwiską 100 szt. 2% Fg 


Gumniska p. Tarnów. 
(2273) S. Korsynek. 


Dobra ziemskie 


w blizkości kolei, w zachodniej Galicyi, po- 
łożenie haadlowe doskonałe, gleba pszenna, 
budynki w dobrym stanie, dom mieszkalny 
piękny i wygodny, las przy dużym mieście, 
są z wolnej ręki do sprzedania. :W szacunku 
może być przyjęty dom w owie. — 
Zgłoszenia = literami AA. EK. w Admi- 

„Ozasu.* (2263-1-3) 


æg przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ræ- 
M4 20m, nagniotkóm, oparzeniom i t. d. 
Skład centralty w Paryża, na uli 
są Neńve St. Merri, 40 i we wózyśtidch 
Ba antekach. (1673.35 +) 


Qzcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


CZAS s Piątka 17 Września 1876. 


M. DWORSKI 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 14 
mając z powodu zwinięcia handlu we Lwowie, 


znaczne zapasy towarów galanteryjnych, wyrobów skórza- 
nych, perfum, mydeł i innych potrzeb toaletowych, — ogłasza 
niniejszem ma Czas ograniczony 


MG wyprzedaż takowych ©% 


po cenach znacznie zniżonych. 


Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. (2127-10-) 


Wezwanie. 


Gdy na ustne zawiadomienie miejsco- 
wych, a na listowne zamiejscowych, jeszcze 
w Marcu 1874 r. uczynione żadnćj odpo- 
wiedzi dotąd nie otrzymałem — wskutek 
więc polecenia Wys. c. k. Sądu delegow. 
miejskiego z dnia 15 Sierpnia r. b. L. 10310 
wzywam powtórnie publicznie, nie znając 
obecnie adresów: p. Ant. Tessarc yka, p. 
Józefę „Siemieńiką, X. Aurelego Pioruna, 
p. A. Popowczaka,. p. Kogenową, p. Roza- 
lig Schoónmann, p. Flrrentynę Kozłowską, 
p. Magdalenę Kowalską, Maryannę Miko- 
łajczyk, Maryannę Suseł, Teklę Mazurkę 
i p. Stanisława Zawadzkiego — aby, jeźli 
sądzą sob e mieć pretensye do masy Ś. p. 
bar. Anny Hadziewiczowój — z takowemi ze- 
chcielisię w przeciągu dni 14 w Wys. c. k. 
Sądzie deleg. miej. Krakowskim wykazać. 

Kraków d. 12 Września 1875 r. 
(2274) Józef Gawełkiewicz. 


50 korcy żyła do siewu 


pochodzenia szazapańskiego. 
należycie odezyszezonego, niepo- 
roSniętego. jest do sprzedania po $ 
Zir. 50 ce. za korzec (2262-3-3) 


w Agencji dla Rolników S. Mikuckiego 


w Krakowie, Rynek L. 28. 


Fortepian 


używany do sprzedania. — Ulica Szpi- 
talna Nr. 389 I. piętro. (2257-3-3) 


Fabryka powozów 
RUDOLFA FUCHSA 
w Białój pod Bielskiem 
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach.  (2218-4-19) 


NAJNOWSZE MODELE 


sukien, okryć, paletotów damskich. 


wielki wybór towarów bławatnych 
tj. wełnianki, Himalayan, Chevioty, Knieker- Bocker na kostiumy 
i okrycia, korty itp. wyroby francuskie na paletoty, 
znaczny dobór 
konfekcyj dziecinnych dla Chłopczyków 'i Panienek, 
poleca fiagazyn konfekcyjny. 


Karola Gdańskiego w Krakowie 


Rynek, róg ulloy Sławkowskićj. 


Zamówienia na konfekcye uskuteczniają się w krótkim czasie 
i najdokładnićj. (2278-1-6) 
BE" Próby towarów przesyła odwrotnie franco. "BĘ 


Już niepotrzeba frotera! 


? 


Jedynie za najlepszą nznarą 
W. Wischina 


Pastę kauczukowo-woskową 


do zapuszcząnia posadzek, 
jak również | 
świeżo otrzymany transport 


Hierbaty karawanowej 


oraz ssój skład Papieru i potrzeb piśmiennych 
poleca handel pod firmą 


ANDRZEJA SCHULTZA 
Rynek Nr. 26 w Krakowie. 


trzeba frotera 


eiten 


Bu haben in der 
Unftalt für 
Bräunerftrafte 
r. 5, 1. €tod. 


wächte 


„Oorrespondenz 


erjóien : 5. fegr vermehrte 
firanf 
befanbdelt und werden Medicamente 
ż niepo 


dination von 11—4 Nýr. 


(1546:36-10U) 


ge 
Die gesch 
(dejouders © 


(2312-1-6) 


18133035 Eqozaqodaiu znę 


Orbination$: 
geheime 
wird durt 


Bu 


beforgt. (Obne Poftnadnahme.) 


Soeben 
Tügliğe Ori 
Aug 


Już niepotrzeba 


ENE NAE 
Spółka akcyjna budowy machin 


przedtem (303.34-) 


Breitfeld Danek i Sp. w Pradze 


(Maschinenbanu-Actiengeselschaft vormals Breitfeld, Danek % €.in Prag) 


podejmuje się dostawy kompletnych urządzeń dla młysów wodnych 
i parowych, browarów, fabryk słodu, gorzelni, fabryk 
i rafineryj cukrowych, tartaków, fabryk parafiny, 
kopalń, wielkich pieców i hut żelaznych, jakoteż dostawy 
machin parowych najlepszój i najnowszój konstrukcyi, odlewów 
żelaznych i wyrobów z blachy źsiaznej. 


frotera! | 


brzęczkowskich i wogól 


rają w sobie części kamiennych. 
. Sprzedaż odbywa się całemi 


SRD WITA 


PU 4, Marynaty, fabryka octu  yMBUp w Erakowie przy ulloy 


iu J.H. G. Walkhofi, $ 


S RZ25/2 
SE WE Hiamhurg, Rothenburgsort. 


. © A z z . . . <$ c: u 
2 AWA M Szczególność. Sardynki ruskie (pickled Sar- 
O) zo N da dines) premiowany produkt, za najlepszy © © Śmieró pluskwom! 
© ATTUW uznany. — Składy we wszystkich renomo- Ą TTU U Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! Be 


wanych handląch korzennych i delikatesów. 
(2165-2-13) 


FUR Ia QUALITAT 


Specyfik 


czyli swoisty Lek prze- 
ciw słabościom piersio- 
wym, katarom, słaboś- 
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 
postaci suchotom, 


z 
FUR IT GUALITAT plam w bieliźnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek, 
/KMARA 3 


u E. STOC. w-Krakowie apt. (2239-2-) 


Jedyny, jaki potwierdzo- 
ny został przez 


Dra E. Freminem, 


S/F] Doktora nauk, uwieńczo- 
nego przez fakultet me- 
NASK dyczny, Aptekarza hono- 
EE rowego Iój klasy. 


HANTREL 


SZĄ 
SAGCHAROLE (H 


przygotowany z kwasem Fosforanu Wapna. 
Używa siọ we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 


nie szkodząc bynajmnićj kuracyi racyonalnćj. 
W Krakowie w aptece k Józefa Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka,— we Lwowie 
w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka. | _—- (1656-243 | 


Praga. 


M. J. ELSINGER & SÖHNE 


Mariahilferstrasse Nr. 60 


Actuellement les plus vastes magasins de modes de Vienne. 


Avec des departements speciels pour les nouveautés en Mouchoirs, Chåles, 
Paletots, toutes sortes detoffes pour Robes de Dames etc. etc. 


La maison, adaptée en large style, offre la plus grande choix de toutes les nouveautés et au principe 
Ce principe est le meilleur garde des intérêts 
des dames — ne residant pas à Vienne; en. sens que tout effort est fait dans le plus bas calcul des prix, pour ne 


le plus réel: Prix modestes, mais invariabies fixes. 


pas laisser un avantage aux maisons de concurrence. 


On y vend de toutes les genres d'étoffes uniquement les premières qualités et tient à la disposition des 


cöllectious échantillons. 


E i O EO Z Z 


Ogloszenie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że otworzyłem nowy skład węgli krajowych, 


również najlepszego kowalskiego węgla i koksu po 
cenach umiarkowanych. — Szczególnie zwracam uwagę 
na węgle brzęczkowskie, które dla opału domowego za najlepsze 
uznane zostały, gdyż zostawiają bardzo mało popiołu i nie zawie- 


Na żądane odstawia się węgle do domu: 


NJ. Przeworski, 
kolei półnoonój. 


Winogrona 


węgierskie i Vóslauskie kuracyjne jak 
również różne (Qwoce włoskie 
otrzymuje codziennie świeże transporta 
Handel Edwarda Fuchsa 
w Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe natychmiast 
uskutecznione będą. (2246-5-6) 


Uniwersalne siewniki 
szerokorzutne 


12 szerokie, z osią poprzeczną do długiego 
jeżdżenia; dryle 9-rzędowe do 21 rzę- 
dów; młockarnie i kieraty © si- 
le 1—6 koni, stałe i do jeżdżenia; 
młockarnie szerokie 52” szero- 
kości bębenka, odznaczające się czystą 
młocką, cichym chodem i nad- 
zwyczajną działalnościa:; re= 
czne młtockarnie sztyftowego 
systemu: angielskie lokomo- 
bile i młockarnie parowe szel- 
kiój wielkości; machiny do czySz= 
czenia i wydzielania zboża: 
Kkrajacze buraków, sieczkar= 
mie i t. d. i t. d. poleca za poręczeniew 
doskonałości po najtańszych cenach fabry- 
cznych (2269-2-) 


Louis Stern 


w Krakowie, Rynek gł. l. 17. 


ANAKOMITE POWODZENIE. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na ekór$, 


aiedostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATORALNĄ, 


Magazyn Perfum w Paryż, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 

W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W 
ny h i Leona Feintucha, — we Lwowie u pp 
A. Steif synów, — i w pierwszych ate per 
(2171 6-) 


fam i wytworów toależowych. 


e z kopalń z Pruskiego Szlązka, 


żowotejąc x (280 legt) 
na siągi lub na cetnary. 


wagonami, 


Pawiój pod nowemi 


magazynami 


W aptece Emila Denkera w Leżajsku 


znajdzie umieszczenie asystent far- 
macyl z dobremi świadectwami. (2300-3-3; 


Radosne szczere 


POBZEZROWANEE 


profesorowi p. RUDOLFOWI ORLICE w Berlinie, Wilhełmstrasse 125 


piękne terno 
| i 5 amba, 


które za jego instru'cyą gry w berneńskiem ciągnieniu wygrałem 
Oby jeszcze wielu innych uszczęśliwił. 


(2305) 
Józef Byly, kupiec. 


Sorties, Soiries, Costumes, 


(2186 2-5) 


Odpowiedzialny Rząd 


Reqestra gospodarcze 


układu Wiktora Bylickiege 
są w Handlu moim do nabycia. 


M. Dworski w Krakowie, 


właściciel i wydawca Regestrów. 
(2133-2-10) 


„Do parowój fabryki wody sodowćj pod- 
pisanego potrzebnym jest od dnia 1 Paź- 
dziernika b. r. (2286-2-3) 

Ke Pomocnik S4 
obeznany z aparatami do fabrykacyi wody 
sodowćj, tudzież z napełnianiera wody do 


syfonów i butelek. KR. Rząca., 
w Krakowie. 
Kdtoby miał 


cegłę budulcową. 


dobrą w zapasis i był w możności po przy” 
stępnćj cenie zaraz takową odstawiać — 
zechce swoją ofertę przesłać Karolowi 
Rzący w Krakowie. (2286-2-3) 


Ukończony prawnik 


były urzędnik, obznajomiony dokładnie z 
układaniem fasyj, oraz korespondecyą z 
wszelkiemi władzami, podejmuje się zarzą- 
du domów i zastępowania właścicieli we 
wszelkich czynnościach administracyjnych 
i urzędowych. — Bliższej wiadowości u- 
dziela Agencya dla Rolników 
Pałac Spiski Nr. 28. (2158-5-10) 


Ktoby miał 


cegielnie 


lub grunt gliniasty dla założenia. 
uowój cegielni w obrębie Krakowa, do wy- 
dzierżawienia lub sprzedania, zechce zosta- 
wić swój adres w handlu Wgo IMosza 
przy ulicy Grodzkiój. (2285-2-3) 


Sirop du po 
lom nerwowym 
D "FORGE T ZZO + koklu: 


szowi, 

i wazelkim cierpieniom piersio- 
w y ma. 

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza. 

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra-Cha- 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trauosyńsi 
ı w aptece p. W. Redyka. (1668-32. 


EAU de MELISSE des CARMES. 
P. BOYER na ulicy Taranne, 14, 
w. Paryżu. 


7 aA 
4 NUDNA 


Woda z rośliny zwanéj miodownikiem karmeli- 
‘kim, nagrodzona medalem „na powszechnej wysta- 
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
many i używany w Paryżu przeciw: cho erze, 
apopleksyom, sporsziżowac 
zemdieniom, migrenom, boleści 
rimięciu w żołądku, mionra try 
it. d. 

Skład główny w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w M W. Redyka, — we Iiwowie 
w aptece p. P. Mikolascha. 


Wi. Pelerseim 


fabrykant machin w Krakowie 


poleca swój skład nowo poprawnych loko- 
mobil i młocarń ze słynnie znanój fabryki 


Ruston Proctor -& Comp. w. Lincoln. 


Znów uznano zostały takowe za najlep- 
sze i otrzymały pierwsze nagrody na osta- 
tnich wystawach gospodarczo - rolniczych, 
a mianowicie: 

1. W Getyndze (w Hannowerskiem) 1go 

i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą na- 
grodę, srebrny medal. 

2. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca 

1875 pierwszą nagrodę, złoty medal. 

3. W Braine-le-Comte (w Belgii) 28g0 

Czerwca 1875 r. pierwszą nagrode; 

„ złoty medal i 200 franków. 

Niłocarnie kieratowe najno- 
wszćj i majlepszćj kon- 
sirukcyi: 

młeocarnie ręe zme systemu 
sztyftowego; 0 

nowo poprawne młynki do 
czyszezenia zboża, które pod 
względem działalności znacznie kosz- 
towns trienry zastępują ; gy” 

najnowsze, najlepsze gno- 
jówki i sikawki ogniowe 
systemu Noëlns 

Poprawne uniwersalne sie- 
wniki szerokerzutne;: 

poprawne machiny drylowe 

| systemu SAxa3 

sieczkarnie: 

amerykań. grabie do siana s 


urząuzenia gowrzelanc do | 


ruchu zapomocą kieratu 
i machina parową, ta osta- 
tnis bardzo korzystna w' połączeniu 
z młecarnią z powodu szybkiego wy- - 
młócenia i sprzedaży. zboża ,, dopóki 
takowe po wysokich cenach się sprze- 
daje. „ (1740-27-30) 
Cenniki „rozsyła na żądanie, darmo. 


ca Drukarni Józef Łakociński p 


